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Przegląd polityczny.

Kraków 13 marca.
W Bpr&wie cylejskiej donoszą Narodni Listy, 

że hr. Hohenwart konferował podczas poniedział­
kowego posiedzenia Izby poselskiej z deputowa­
nym Vosnjakiem, ażeby raz jeszcze dokładnie 
omówić położenie, wytworzone faktem, iż rokowa­
nia pomiędzy deputowanymi słoweńskimi a rzą­
dem na niczem spełzły. Dep. Vosnjak oświadczył 
hr. Hobenwartowi, że nie może odstąpić od stano 
wiska, jakie zajął i że z większą niż kiedykol 
wiek energią zmuszonym jest go bronić. Był to 
jedyny rezultat konferencyi. Tego samego dnia 
wieczorem dep. Vosnjak odjechał do Cylei. Wśród 
Słoweńców, jak zapewniają Narodni L isty , pa 
nnje żywe rozdrażnienie z powodu tak spóźnio­
nych rokowań w sprawie przesądzonej już przez 
wstawienie odpowiedniej pozycyi do budżetu, oraz 
z powodu obawy, iż Polacy ze względu na stano­
wisko ministra Madeyskiego nie zechcą w sposób 
stanowczy popierać słoweńskiego słusznego naro­
dowego żądania. Wogóle Słoweńcy mają bardzo 
za złe hr. Hohenwartowi, że wszedł w sprawie 
cylejskiej w jakiekolwiek rokowania z rządem i 
ze zjednoczoną lewicą niemiecką. — Notując te 
informacye, wydaje się nam wprost dziwacznem 
twierdzenie, że Polacy ze względu na ministra 
Madeyskiego nie zechcą poprzeć postulatu słoweń 
skiego. Przedewszystkiem mniemamy, że Koło poi 
skie w każdym razie uważałoby za swój obowią­
zek poprzeć słuszne i żywotne żądania Słoweńców 
a co do utworzenia gimnazyum słoweńskiego w Cy 
lei, to właśnie także ze względu na p. ministra 
Madeyskiego głosować powinno Koło za odnośną 
pozycyą budżetową. Wszak pozycyę tę wstawił do 
budżetu obecny minister oświaty, a zgodził się na 
nią minister skarbu i wogóle oświadczył się za 
nią rząd koalicyjny. A więc logiczniejszym byłby 
wniosek, że w tym specyalnym wypadku Koło 
polskie opierając się utworzeniu gimnazyum sło 
weńskiego w Cylei, działałoby wbrew intencyom 
p. ministra Madeyskiego.

Korespondenci petersburscy dzienników niemie 
ckich zapewniają, że już niebawem zamianowany 
zostanie pomocnikiem warszawskiego jenerał gu 
bernatora, dotychczasowy gubernator charkowski 
tajny radca Petrow, brat szefa departamentu po 
licyi jenerała porucznika Petrowa. Tajny radca 
Petrow w tych dniach przybyć ma do Petersbur 
ga. „Petrow — pisze o nim jeden z korespon 
dentów — należy do tych niewielu rosyjskich gu 
bematorów, którzy współudział ludności w życiu 
państwowem uważają za rzecz zbawienną i nie 
należą do zwolenników biurokratycznego systemu 
tuszowania. 0  wysokiem znaczeniu prasy tajny 
radca Petrow jest przekonany tak bardzo, że nie 
szczędząc trudów i kosztów nadał charkowskiej 
gubernialnej gazecie charakter wielkiego polity 
cznego dziennika, omawiającego swobodnie i kry 
tycznie sprawy administracyjne. Wskutek tego 
łatwo zrozumieć, że tajny radca Petrow ma zna 
cznie więcej nieprzyjaciół, niż którykolwiek inny 
gubernator, co go jednak nigdy nie mogło skło 
nić do zboczenia z drogi, którą uznał za odpo 
wiednią". Dotyczasowy pomocnik warszawskiego 
jenerał-gubernatora baron Medem miał objąć je ­

nerał gubernatorstwo wileńskie, od wyjazdu Orżew- 
skiego, jeżeli jeszcze nie formalnie, to w każdym 
razie już faktycznie wakujące. Utrzymują jednak, 
że baron Medem mało okazuje ochoty do objęcia 
tego trudnego i odpowiedzialnego stanowiska i 
najchętniej wróciłby do Petersburga dla objęcia 
spokojniejszego i przyjemniejszego urzędu.

Dyskusya adresowa, tocząca się obecnie w sej­
mie wirtemberskim, zaznaczy się na zawsze w dzie­
jach konstytucyjnego rozwoju tego kraju. Wirtem­
bergia cieszy się obecnie sejmem, złożonym z dwóch 
Izb; jednakże Izba niższa nie jest właściwą re- 
prezentacyą ludową, gdyż oprócz 70 posłów, wy­
bieranych przez lud, należy do niej 23 wirylistów, 
mianowanych przez rząd z pomiędzy katolickich 
i protestanckich prałatów, tudzież z grona szlachty. 
Od dawna już większość sejmu, złożona z demo­
kratów i katolików, domagała się usunięcia tej 
anomalii i przeniesienia wirylistów do Izby wyż­
szej ; jednakże rząd opierał się stanowczo wszel­
kiej podobnej reformie, a opór ten podsycali na- 
rodowo-liberalni posłowie, którzy mieli w tern 
swoje wyrachowanie, gdyż z wyjątkiem dwóch 
katolickich duchownych, wiryliści szii zawsze z nimi. 
Ostatnie wybory skończyły się stanowczą klęską 
narodowo-liberalnego stronnictwa, a sam prezes 
ministrów Mittnacht uniknął porażki jedynie dzięki 
katolickim głosom. Zorganizowała się natychmiast 
większość, złożona z centrum i demokratów, która 
na czele swego programu postawiła rewizyę kou 
stytucyi w duchu utworzenia czysto reprezentacyj 
nej izby. W toku dyskusyi nad adresem, w któ­
rym ta myśl była zawarta, oświadczył ku ogól­
nemu zdziwieniu prezes gaoinetu, że rząd przeko­
nawszy się, iż kraj pragnie reformy, zgadza się 
na zupełne usunięcie z Izby poselskiej wirylistów, 
pod warunkiem jednakże, aoy posłowie, którzy 
wejdą na ich miejsce, byli wybierani nie powszech 
nem głosowaniem, ale przez wyborców, posiada­
jących pewne cenzusowe kwalifikacye. Ponieważ 
większość Izby zgodziła się na ten warunek, przeto 
nie ulega wątpliwości, że adres zostanie uchwalony 
i że retorma projektowana przyjdzie do skutku. 
W ostatniej chwili pogodzili się z koniecznością 
nawet narodowo-liberalni posłowie i nie chcąc tra­
cić resztek popularności, oświadczyli, że będą 
również głosować za usunięciem z Izby wirylistów 

Reforma wyborcza w Belgii, która tak grunto 
wnie zmieniła dotychczasowe konstytucyjne za 
sady, nie ogranicza się do samego parlamentu 
ale obejmuje zwolna wszystkie działy publicznego 
życia. Obecnie przedłożył gabinet Izbom projekt 
reformy wyborczej dla gmin wiejskich i miejskich. 
Według tego projektu prawo wyborcze otrzymają 
wszyscy obywatele płci męskiej, którzy ukończyli 
trzydziesty rok życia i przynajmniej trzy lata stale 
mieszkają w swojej gminie. Oprócz tego pewne 
kategorye wyborców otrzymają wotum wielokro­
tne, a mianowicie po dwa glosy będą mieli męż­
czyźni żonaci, lub wdowcy dzietni, którzy ukoń­
czyli 35 rok życia i opłacają przynajmniej pięć 
franków państwowego podatku od mieszkań; da­
lej posiaaacze nieruchomości, przynoszącej dochód 
katastralny w wysokości przynajmniej 150 fran­
ków; wreszcie urzędnicy i obywatele, posiadający 
średnie lub wyższe wykształcenie. Każdy wyborca 
może rozporządzać czterema głosami. Powyższe 
zasady różnią się znacznie od zasad prawa wy 
borczego do parlamentu. Przedewszystkiem gra­

nica wieku, w którym się otrzymuje prawo gło­
sowania do rad gminnych, została podniesiona o 
pięć lat; następnie wyborcy wielokrotni cenzusowi 
podzieleni będą na cztery kategorye, według wy­
sokości opłacanego podatku od 5 do 20 franków 

stosownie do ludności gmin. Im gmina jest 
mniejsza, tern niższa suma podatkowa wystarczy
d la  o trz y m a n ia  p rz y w ile ju  d ru g ie g o  g ło su . P o  w siach
granica ta rozpoczyna się już przy 5 frankach, 
w gminach z ludnością stutysięczną od 20 franków; 
w końcu wyborcy do parlamentu mogą rozporzą­
dzać najwyżej trzema głosami, podczas gdy wy­
borcy gminni mogą posiąść cztery głosy. W ten 
sposób pragnie rząd zrównoważyć przewagę rady­
kalnych żywiołów, wywołana, przez powszechne 
głosowanie, a najszkodliwszą w gminnych zarzą­
dach. Projekt rządowy napotyka oczywiście na 
silną opozycyę ze strony całej lewicy, ale wielu 
katolickich demokratów sprzeciwiało się także 
wprowadzeniu ograniczeń cenzusowych. Mimo to 
przedłożenie otrzymało znaczną większość we 
wszystkich sekcyach Izby, tak, że przyjęcie jego 
jest zapewnione.

Korespondencya „(Jzasu‘l
W ie d e u  12 marca.

(Z Koła polskiego).
Koło poselskie polskie odbyło dzisiaj rano przed 

posiedzeniem Izby poselskiej krótkie posiedzenie, 
poświęcone prawie wyłącznie obradom co do po­
prawek do §§ 2 i 3 projektu ustawy, reformują 
cej podatek zarobkowy. W paragrafach wytnie 
uionych zawarte są postanowienia co do uwolnię 
ma od podatku zarobkowego niektórych rodzajów 
przemysłu. Już na przeszłem posiedzeniu Koła 
wykazano, że postanowienia te potrzebują zmiany 
i uzupełnienia w celu rozszerzenia i dokładniej­
szego sformułowania uwolnień od tego podatku 
zarobkowego, pewnych rodzajów przemysłu rolni­
czego, oraz przemysłu domowego, prowadzonego 
jako uboczne zatrudnienie, wreszcie czynszów 
dzierżawnych, płaconych z małych parceli grun 
tów, gdyż od tegoż samego dochodu z gruntu 
opłacany już jest podatek gruntowy i ma być 
nadto opłacany podatek osobisto-dochodowy.

W powyższym celu rozszerzenia wspomnianych 
uwolnień od podatku zarobkowego wnieśli po 
prawki posłowie: Czecz, Chrzanowski, Piniństu 
Skarszewski, Abrahamowicz Eugeniusz. Oddzielna 
komisya roztrząsła te poprawki i przedłożyła sfor 
mułowane przez siebie alternatywne wnioski 
w których objęte są te poprawki. Koło przyjęło 
oba alternatywne wnioski i postanowiło, że po 
porozumieniu się z innemi stronnictwami, ten z al 
ternatywnych wniosków będzie przedłożony Izbie 
który będzie miał większe prawdopodobieństwo 
przyjęcia go przez Izbę. Co do przemysłu domo­
wego przyjęto poprawkę rozszerzającą uwolnienie 
od podatku zarobkowego na wszelkie uboczne za­
trudnienie, jeżeli czysty dochód z tego zatrudnienia 
wynosi rocznie mniej niż 60 złr. Projekt rządowy 
oznaczał jako granicę uwolnienia ubocznego za 
trudnienia od podatku zarobkowego, jeżeli ro­
czny dochód wynosi mniej niż 30 zlr.

W sp raw ie  reformy podatkowej
odbieramy następujące pismo:

L w ó w  10 marca.
Szanowny Panie Redaktorze!

Z wielkiem zajęciem czytaliśmy w kołach urzęd­
niczych artykuł Czasu z d. 6 b. m. o reformie po­
datkowej. Szczerze wdzięczni jesteśmy Szau. Re- 
dakcyi za podniesienie głosu w sprawie urzędni­
ków, a licząc na tę okazaną nam życzliwość, po­
stanowiliśmy prosić Szan. Redakcyę o łaskawe 
umieszczenie w Czasie następującego uzupełnienia 
wspomnianego artykułu:

Wiadomo, że c. k. urzędnicy, oprócz płacy, pobie­
rają t. zw. dodatki aktywalne, to jest urzędnicy 
aż do rangi V włącznie — wyżsi zaś, to jest od 
rangi IV aż do I włącznie, pobierają, oprOcz płacy, 

zw. dodatki do funkcyi. Pierwsze i drugie nie 
są policzane przy wymiarze emerytury; pierwsze 

drugie są zmienne, stosownie do klasy, w której 
umieszczone jest miejsce urzędowania; pierwsze 

drugie, według dzisiaj obowiązującej ustawy, są 
wolne od podatku.

Według nowego projektu (§ 167) dodatki tak 
'. aktywalne ulegają podatkowi osobisto-docho- 

dowernu; co do dodatków zaś do funkcyi ma być 
drogą rozporządzenia postanowionem, czy mają 
być opodatkowane. Atoli rzecz jasna, że będą 
uwolnione od podatku, gdyby bowiem ten zamiar 
nie istniał, to przecież można było w § 167, obok 
dodatków akty walnych, umieścić i to słowo: do­
datki do funkcyi, i niepotrzebnem byłoby zakry­
wać właściwy zamiar dość zresztą przeźroczystą 
zasłoną późniejszego „rozporządzenia.1*

Gdzież tu sprawiedliwość? Zwalniać od podatku 
dodatki szefów sekcyi, prezydentów sądów wyż­
szych i namiestników, prezydentów sądów naj 
wyższych i ministrów, a obarczać tym podatkiem 
dodatki reszty niższych urzędników.

Głoszą, że cały projekt reformy oparty jest na 
zasadzie : „zmniejszyć ciężary ekonomicznie słab­
szych, a więcej obciążyć ekonomicznie silniej­
szych.1* Jeżeli to prawda, to nie wiemy, dlaczego 
co do urzędników wymieniony projekt w tym wy­
padku wprost przeciwnej hołduje zasadzie.

Wieleby się jeszcze dało przytoczyć szczegó­
łów, ale trudno nadużywać uprzejmości szan. Re- 
dakcyi.

Niech tylko wolno będzie jeszcze raz zwrócić 
aa to uwagę, że przecież ogólnie uznaną jest nie­
dostateczność wszystkich płac, począwszy od I-ej 
rangi aż do najniższej; a jeżeli już projekt re­
formy nie zdobył się na to, aby urzędników wo- 
góie uwolnić od podatku, to niechże przynajmniej 
ten podatek nie będzie podwój nem obciążeniem 
(podatek osobisto dochodowy i podatek od płacy; 
i niech będzie stosunkowo równym dla wszystkich 
urzędników.

Żywić trzeba nadzieję, że nasi posłowie zechcą 
zaopiekować się interesami urzędników, tak jak 
i interesami innych wyborców i w rozprawie 
szczegółowej usuną te rażące niesprawiedliwości 

Z głębokiem uszanowaniem B. S.

M ada p ań stw a .
Na wczorajszem posiedzeniu Izby zakończyła 

się dyskusya jeneralna nad projektem reformy

podatkowej przemowami: jeneralnego mówcy pro  
dep. Mengera i jeneralnego sprawozdawcy dep. 
Beera.

Dep. M e n g e r  podnosi, że od szeregu lat skarżą 
się opodatkowani, skarży prasa, skarżą sejmy i 
parlament na wielkie braki ustawodawstwa po­
datkowego. Obecnie przedłożono ustawę, której 
zasadniczo niepodobna zwalczać. A jednak po­
wstali przeciw niej z prawej i lewej strony prze­
ciwnicy, radykalni polityczni przeciwnicy. Za­
rzuty, zwrócone wogóle przeciw projektowi, nie 
są niebezpieczne; nie można wątpić o przyjęciu 
reformy znaczną większością. Inne niebezpieczeń­
stwo zagraża po za Izbą. Łatwo zrozumieć, że po­
szczególne punkta projektu budzą niezadowolenie; 
występuje ono jako objaw tarcia przeciwnych in­
teresów. Trudności jednak nie przeszkodzą zwy­
cięstwu. Nasi poprzednicy na tych ławach stwo­
rzyli wielkie dzieła: ustawodawstwo gminne i 
szkolne. Nam przypadło zadanie rzucić promień 
nowożytnych pojęć w zamkniętą dotychczas dzie­
dzinę ustawodawstwa podatkowego. (Oklaski).

Po przemowie jeneralnego mówcy nastąpiło 
„faktyczne sprostowanie,1* połączone z hałaśliwą 
sceną. — Dep. G e s s m a n n :  Dep. Auspitz nazwał 
moje towarzystwo zniesławiającem. Oświadczam, 
że taki, jak Auspitz, nie może mnie wogóle obra­
zić, świadczy jednak o wprost miedzianem czole... 
Prezydent C h l u m e c k y  (przerywając): Przywo­
łuję pana do porządku. — Dep. G e s s m a n n :  
Jeśli zarzuty czyni człowiek, który z pomocą naj­
bezwstydniejszej korupcyi wszedł do tej Izby... — 
Prezydent C h l u m e c k y :  Odbieram panu głos. — 
Dep. Au s p i t z :  Dep. Gessmann osądził się sam 
zapamiętałością swoich wywodów i uważam po­
niżej mojej czci na nie odpowiadać. (Oklaski na 
lewicy).

Sprawozdawca Dr B e e r  polemizuje kolejno 
z wywodami przeciwników projektów podatkowych. 
Zarzuty, zwrócone w pierwszym rzędzie przeciw 
partyi liberalnej, wypływają zapewne z nieznajo­
mości ustroju podatkowego i z chęci pokrycia tej 
nieznajomości. Bardziej zasadniczy jest zarzut 
Dra Kaizla, że ustawa, która zapewnia państwu 
nowe źródła dochodu, już z tego powodu winna 
być odrzuconą. W rozmaitych kierunkach powstają 
potrzeby, które trzeba zaspokoić, a którym teraz 
zadość uczynić niepodobna. I tak koszta przepro­
wadzenia nowej procedury, rozwój szkolnictwa, 
naprawa bytu urzędników. Podniesiono również 
zarzuty, że ustawa nie uwzględnia zasad socyalno- 
politycznycb. Należy przypomnieć, że kiedy w Pru- 
siech przy podatku osobisto-dochodowym oznaczo­
no minimum egzystencyi na 900 marek, u nas 
granicą jest 600 złr. Nie są również słuszne ataki 
dep. Steinwendera przeciw ruchomemu kapitałowi. 
Należy ostrzedz Izbę, aby nie szła za tym syre­
nim głosem. Za co uważa się właściwie Towa­
rzystwa akcyjne? Czy to mają być Towarzystwa, 
którym wolno wszystko zabierać? (Wesołość na 
lewicy). Towarzystwa akcyjne stały się dzisiaj 
koniecznością ekonomicznego życia. Stając w obro­
nie małego przemysłu, nie można, według zasad 
sprawiedliwości, zamykać oczu na rozwój przedsię­
biorstw akcyjnych. Jak są Towarzystwa te opo­
datkowane na Węgrzach? Jeśli rzeczy pójdą tym 
torem, jeszcze w tern stuleciu wielka część au- 
stryackiego przemysłu przeniesie się do Węgier. 
(Potakiwania na lewicy). W każdym razie — za-

Z T E A T R U .
Czy pamiętacie treść Dyonizy? Panna Marta de 

Bardannes ma brata i nauczycielkę. Ma także kon­
kurenta w osobie młodego Fernanda de Thauzette. 
Nauczycielka była niegdyś kochanką Fernanda, a 
dziś kocha brata Marty i jest przez mego kochaną. 
Fernand jest naturalnie nikczemny, a młody Au- 
drć de Bardannes bardzo szlachetny. Co do samej 
Dyonizy, jest to dziewczyna czysta, prawa i go­
dna miłości. Zbłądziła przez „niedoświadczenie ,** 
błąd swój odpokutowała całym szeregiem lat zgry­
zoty i cierpienia, ostatecznie pragnie nawet iść do 
klasztoru. Kocha przytem przyjaciółkę i uczennicę, 
kocha ją do tego stopnia, że woli odkryć hań­
biącą tajemnicę swego życia, niż dopuście do mał­
żeństwa pomiędzy Martą a niesumiennym uwodzi­
cielem. Wzruszony i przekonany Andrć prowadzi 
ją do ołtarza, przebaczając jej .wspaniałomyślnie 
grzech przeszłości. Na tern tle continuel ricanement 
de la phrase jak zawsze u Dumasa. Otóż polska 
Dyoniza, którą widzieliśmy w sobotę, zamieniła 
imię z francuską uczennicą i nazywa się Martą. 
Zresztą znajduje się w położeniu zupełnie tem sa- 
samem, z tą jedynie różnicą, że ten, który ją 
kocha i którego ona kocha, nie jest bratem panny 
de Bardannes, ale tylko prostym rządcą dóbr i 
majątku hrabiów Lignickicb. Uwodziciel nazywa 
się książę Porycz, jest prawie tak samo nikcze­
mny, jak młody de Thauzette, i tak samo stara 
się ć rękę i majątek uczennicy Dyonizy. Rozwią 
zanie nie różni się także niczem od francuskiego 
pierwowzoru. Szlachetny rządca oddaje nieszczę­
śliwej nauczycielce ramię swoje i nazwisko. Tylko 
ricanement de la phrase niema wcale; i hrabianka 
Lignicka i Marta i Porycz i szlachetny rządca 
mówią językiem komedyj Korzeniowskiego, języ­
kiem poprawnym, bladym, konwencyonalnie tea­
tralnym, a w każdym razie nie mają bynajmniej 
zamiaru uzupełniać w czemkolwiek przedmowy do 
dramatu, którą zresztą czuły słuchacz musi sobie 
w duchu dośpiewać.

Podobieństwo treści ze sztuką Dumasa musi 
naturalnie trochę szkodzić ostatniej komedyi Ko- 
ziebrodzkiego, nagrodzonej na warszawskim kon­
kursie. Trochę, powtarzam, bo nie należę do tych, 
którzy podobieństwa tematów i pomysłów poczy­
tują poetom za przewinienia takie, że ich nawet 
usprawiedliwić niepodobna. Niech tylko w cudzy 
pomysł, w cudzy scenaryusz nawet, wniosą czą­
steczkę własnego temperamentu, niech rzucą je­

den promień światła nowy i trafny, niech uzu­
pełnią obserwacyę świeżym szczegółem, a gotów 
jestem chętnie zapomnieć i o analogiach, choćby 
się nawet uporczywie miały narzucać pamięci. 
Do historyków literatury należy badanie genezy 
literackich pomysłów; recenzent powiuien jedynie 
zdać sprawę z wrażenia, jakie utwór sztuki wy­
wiera sam przez się, bez względu na jego lite­
rackie bliższe lub dalsze pokrewieństwo. Nie pa­
miętam już motywów, jakimi sąd konkursowy 
tłómaczył uwieńczenie Nauczycielki; mam pewną 
nieufność zresztą do tego rodzaju ofieyainych 
sprawozdań, z których jedno nie tak dawno za­
pewniało nas zupełnie poważnie, że Sudermann 
odznacza się brakiem teatralnego szablonu. Wiem 
tylko, że dramat Koziebrodzkiego miał ułatwioną 
konkurencyę; zupełnie słusznie dano mu pierw­
szeństwo przed Flirtem, a jeżeli postawiono go 
ponad Jakóbem Warką, stało się to zapewne 
dlatego, że liczono się z faktem scenicznego po­
wodzenia, które było jednym z warunków kon­
kursu. Konkursy zresztą nie mogą nagradzać 
arcydzieł; wyróżniają zazwyczaj utwór, który po­
wołanym znawcom wydaje się być najmniej złym 

pomiędzy wielu złych nadesłanych.
A niepodobna zaprzeczyć, że Nauczycielka ma 

istotne zalety. Ma przeuewszystkiem akt trzeci 
efektowny, zręcznie ułożony, wypełniony dobrze 
napisanemi scenami. Ma kilka ról nakreślonych 
równymi rysami, postawionych bardzo pewnie i 
teatralnie, i stanowiących wdzięczne dla aktorów 
zadanie. Ogółem wziąwszy jest Nauczycielka pod 
względem teatralnym jedną z poprawniejszych 
sztuk rodzimego repertuaru, a pod każdym wzglę­
dem najlepszą ze wszystkich dzieł Koziebrodzkiego, 
pomiędzy któremi jest przecież kilka chętnie gry­
wanych zarówno w amatorskich jak i meamator- 
skich teatrach. Słucha się jej z początku z rosną- 
cem zajęciem; interes dramatyczny rozwija się 
bądź co bądź do trzeciego aktu bez przerwy i 
dopiero czwarty przynosi pewne rozczarowanie. 
Wśród publiczności ma niewątpliwe powodzenie; 
nikt się nie nudzi, jak na Chwaście, nikt się nie 
oburza, jak na Kruków, nikt nie wytrzeszcza zdzi­
wionych i przerażonych oczu, jak na Dziką Kaczkę. 
Stanowi to wszystko razem szereg przymiotów, 
którymi nie wolno pogardzać i które czynią z Na­
uczycielki dość pożądaną zdobycz repertuaru. Nie 
zdaje mi się jednak, żeby do skarbca narodowej 
literatury Nauczycielka przynosiła cokolwiek in­
nego, prócz śliskiego i wątpliwego co do wartości 
moralnej tematu, traktowanego zresztą dosyć blado 
i banalnie.

Nie tu miejsce roztrząsać drażliwe pytanie oby­
czajowe rzucone przez Dumasa w Panu Alfonsie 
i w Dyonizie i za jego przykładem deshabiller 
ta femme en public ; nie tu miejsce spierać się 
o to, czy Rajmunda de Montaiglin, Dyoniza albo 
Marta Czerw mogły upadać i upaść, mając wznio 
słe uczucia, szlaobetny charakter i czystą wyo­
braźnię; nie tu miejsce zapytywać, co znaczy to 
niedoświadczenie, które im służy za wymówkę i 
jakiego to rodzaju doświadczenia mogą ochronić 
przed rzuceniem się w ramiona pierwszemu le­
pszemu uwodzicielowi, który raczy ich uspokoić 
obietnicą małżeństwa. Nauczycielka ma tę jednę 
więcej zaletę, że nie uogólnia swojej konkiuzyi, 
że nawet znajduje się w niej małe zastrzeżenie 
wspominające o tem, iż wypadek jest wyjątkowy. 
Ani surowa hrabina Beata Lignicka, ani szlache­
tny rządca, nie powtarzają za Wiktorem Hugo 
okrzyku pełnego bumanitarnej emfazy: O l n’ in- 
sultez jamais une jemme ąui tombel Tylko, je­
żeli wypadek naprawdę miał być wyjątkowy, 
przedewszystkiem wyjątkową powinnaby być bo­
haterka. Tymczasem Marta Czerw wydaje nam 
się nieco mniej zaufania godną, niż Dyoniza, któ­
rej dzieje mają przecież służyć do uogólniających 
konkiuzyj. Prawda, że odmawia konkurentowi, 
którego kocha, postępuje zatem daleko uczciwiej 
niż Rajmunda de Montaiglin. Nie przychodzi jej 
jednak na myśl, tak jak Dyonizie, uczynić ofiarę 
z siebie wtedy, kiedy chodzi o uratowanie przed 
nieszczęściem rodziny tych, którzy byli dla niej 
dobroczyńcami: gotowa jest oddać na łup księcia 
Porycza hrabiankę Ligmcką, byleby tylko jej 
własna dobra sława nie poniosła żadnego uszczer­
bku. Wdaje się nawet do pewnego stopnia z da­
wnym swoim uwodzicielem w rokowania, które 
przeciągają się tak długo, że książę przesiaduje 
całą scenę po za kotarą w pokoju Marty: Dyo­
niza nie pozwoliłaby na to z pewnością panu de 
Thauzette.

Rzecz wychodzi na jaw dzięki gadatliwości i 
głupocie matki Marty; hrabianka Lignicka jest 
ocalona wbrew woli i ku niekłamanej rozpaczy 
bohaterki. Jest ocaiona wbrew milczącemu zobo 
wiązaniu, jakie uczyniła Marta wobec księcia Po 
ryczą. Jej bierność mogłaby być nawet większem 
usprawiedliwieniem jej przeszłości, niż jej niedo­
świadczenie. W całym dramacie nie dzieje się 
n ic , na coby Marta Czerw w czemkolwiek 
wpłynęła; prawda, opowiadaniem swojem wzbu­
dza litość hrabiny i odbiera od niej przyrzecze­
nie, że nikt się o jej hańbie nie dowie. Zresztą 
nie więcej. Informuje wprawdzie hrabiankę o cha­

rakterze Porycza, oszczędzając naturalnie całko­
wicie siebie; ale równie dobrze uczynić to mogła 
hrabina. Nawet szlachetny rządca nie od niej do­
wiaduje się, jaki jest powód jej oporu i odmowy; 
podsłuchuje z za kotary rozmowę pomiędzy Martą 
a Poryczem, w której Porycz z dziwną dla pod­
słuchującego grzecznością maluje siebie jak naj- 
czarniejszemi barwami, chociaż wszedł na scenę 
po to, aby znieważać Martę i mścić się na niej 
za to, co nie jest bynajmniej jej zasługą. Rządca 
jest zresztą bez porównania szlachetniejszy i szyb­
szy w rozstrzyganiu zawikłanych zagadnień oby­
czajowych, niż Andrć de Bardannes z Dyonizy. 
Audrć waha się i walczy z sobą; gdyby nie re- 
zoner, który przychodzi z pomocą biednej Dyoni­
zie całą świetnością i paradoksalnością dumasow- 
skiego dowcipu, kto wie, jakieby było zakończe­
nie sztuki. Rządca Nauczycielki wychodzi z po za 
kotary zdecydowany i oburzony (zresztą słusznie) 
na Porycza; z Martą rozmawia tak samo, jak roz­
mawiał wprzódy i niema w jego słowach ani cie 
nia goryczy, wyrzutu, rozczarowania. Ale możemy 
być spokojni: jeżeli przyszły mąż Marty nie zgi­
nie w pojedynku z Poryczem po zapadnięciu za­
słony w akcie czwartym, prędzej czy później go­
rycz, wyrzuty, rozczarowanie budzić się będą mu­
siały na dnie jego serca.

Jeżeli zatem już postaci z Dyonizy nie mają 
tyle krwi i ciała, a przedewszystkiem tyle pra­
wdy i konsekwencyi, ile ich mieć powinny, jeżeli 
są to tylko nawet w zamiarze poety wartości ogól­
ne, reprezentujące rzekomo całą mnogość wypad­
ków szczegółowych, jeżeli sytuacye, w jakich się 
znajdują są en plein ciel de la fantaisie, to w głó­
wnych postaciach z Nauczycielki jest niemniej 
wewnętrznego fałszu, który daremnie chowa się 
po za banalność dyalogu, charakterystyki i ujęcia 
całego przedmiotu. Postaci drugoplanowe są zna­
cznie prawdziwsze, lepsze, barwniejsze: na naszej 
scenie uwydatniło się to tem bardziej przez to, że 
dopomogli im swoimi talentami pierwszorzędni ar­
tyści. Układ sceniczny, jak wspomniałem, jest po­
prawny i staranny, jakkolwiek pełen staroświe­
ckich tradycyj: komedyopisarz mniej dbał o natu­
ralny i konsekwentny, a bardziej o stopniowany 
w efektach rozwój scen i akcyi, starając się utrzy­
mać ruch, płynność, zaciekawienie, teatralne zam­
knięcia aktów; nie unikał ani monologów, których 
jest po kilka w każdym akcie, ani swobodnego 
wprowadzania i wyprowadzania aktorów, ani ża- 

| żadnego z tych wygodnych środków teatralnej 
flicencyi, bez których do niedawna prawie niemo- 
|żna było obejść się na scenie. Widzieliśmy je­

dnak w sobotę, że publiczność mało przywiązuje 
wagi do tego rodzaju drobnostek. Kilka efekto­
wnych, dobrze napisanych i mogących wzruszyć 
scen spełnia swoje zadanie i zapewnia Nauczy­
cielce sukces większy, niżby go mieć mogły da­
wniejsze mniej zręczne, mało znane i niegrywane 
sztuki Koziebrodzkiego, Po śliskiej drodze albo 
Hrabia Maryan. Sukces ten pozwala wróżyć, że 
repertuar niejednokrotnie powracać będzie do Nau­
czycielki, tak jak zapewne nie zapomni o popular­
nych tego samego pisarza jednoaktówkach, jak 
Zawierucha albo Stryj przyjechał.

W poniedziałek wśród koncertu odegrano dwie 
drobne sztuki, podpisane nieznauemi nazwiskami. 
Utwór p. t.: Z powrotem (przez Oławę) jest nie- 
zaprzeczenie pomyślną zapowiedzią na przyszłość. 
Młody autor wybrał sobie szlachetny wzór do na­
śladowania: jeżeli jest ktoś wśród nowszych na­
szych pisarzy dramatycznych, na kimby początku­
jący poeta mógł się z korzyścią kształcić, to z pe­
wnością tylko Bliziński. Z  powrotem przypomina 
Dziką różyczkę. Autorowi chodzi o stworzenie po­
dobnego nastroju, jaki wypełnia ten czarujący 
dramacik. Tylko to tło ma być spożytkowane do 
nowożytniejszych pomysłów. Syn, który się wy­
chował w Petersburgu i przejęty jest panslawi- 
zmem i dekadentyzmem, wraca do nieznanego 
sobie prawie zupełnie rodzicielskiego domu i obra­
ża zaczepką miłosną dziewczynę, którą wychowują 
jego rodzice. Atmosfera jednak otoczenia i gorzkie 
słowa ojcowskie budzą w nim szlachetną naturę. 
Rażące braki doświadczenia scenicznego i wielka 
naiwność układu świadczą, że mamy jeszcze do 
czynienia z próbką bardzo młodzieńczego talentu. 
Na jego korzyść jednak przemawia przedewszyst­
kiem szczerość i naturalność w traktowaniu scen 
dość trudnych, i niezaprzeczone poczucie teatral­
nego efektu.

Zupełnie za to literacką robotą jest okoliczno­
ściowy utwór Jeden z ostatnich; mimo umyślnego 
przeciągnięcia monotonnej struny (autorowi chodzi 
o zachęcenie do składek na rzecz weteranów walk 
za ojczyznę) jest rzeczą widoczną, że pióro, które 
kreśliło te sceny, jest pewnem siebie. Trudno było 
lepiej wywiązać się z zadania, pod względem lite­
rackim nader niewdzięcznego. Nieznajomy autor 
podpisał się pseudonimem: Zwilkoński.

Oba utwory wzorowo były odegrane przez panie 
Wojnowską, Trapszównę, Siemaszkową i Wójci­
cką, oraz pp.: Zboińskiego, Zawadzkiego, Siema- 
szkę i Stępowskiego.

K. Em
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kończył mówca Pr0Jekt jest lepszy, niż dziś skiego, Niemiec zajmujący jednocześnie posadę! 
obowiązująca ustawa. Reforma będzie kamieniem pośrednika a właściwiej burzyciela stosunku mię- 
gramcznym w rozwoju nowego ustawodawstwa po- dzy dworem a  wsią, mającą serwituty, w nadziei 
(lalkowego na pierwszą połowę przyszłego stule- otrzymania orderu rozesłał do obywateli polskich 
cna. JNiecnaj ją  Izba zbada sumiennie i troskliwie, rozporządzenie, aby zbierali składki na cel utwo- 
Ł ™ ? *  8taw ia.Przeszkód przyjęciu ustawy, rżenia z powodu zaślubin cesarza dwóch stypen­

dia naszej chwały i po- dyów dla uczącej się młodzieży. Wiemy z do
świadczenia, że wszystkie stypendva nasze, któ-

CZAS £ Czwartku 14 Marca 1895.

że już w listopadzie, to jest z początkiem 
szkolnego wystąpił z gimnazyum.

Niech ustawę przyjmie __
żytku ojczyzny. (Długotrwałe oklaski)' 

Następnie uchwaliła '  ' 
głosów

Na popołudniowem posiedzeniu przesłuchał try­
bunał zaprzysiężonego świadka Józefa D o b r z y ń ­
s k i e g o ,  seminarzystę, który co do książki przy-1 ^ w fn n T  
wieszczonej przez Rembisza, zeznał identycznie

wobec sprzeciwienia się prokuratora trybunał od­
rzuca wniosek obrońcy.

Co do pierwszego pisma (protokół obrad) po­
daje osk. W o j n a r o w i c z ,  że jako dyetaryusz 
miał zamiłowanie do pisania i będąc na jednej 

pogadanek młodzieży, „z nudów“ spisał to, co

afektu, jakim Strzelecki płonął 
licznych prezentów, składanych jej p r z e ź T  %  
nie odpłacała mu wzajemnością, lecz pozo8tał°Ĉ s^ 
swemu narzeczonemu Szpaczyńskiemu, który * W'6ttb 
trzyletnią służbę wojskową w Wiedniu. a ^ h ]  
wrócił Szpaczyński z Wiednia, a Wajdówna 
czyła Strzeleckiemu, że ślub jej ze Szpaczv*^*^ 

- 1 vuczyiano aaiej odezwę starostwa w Tarno- będzie się wkrótce. Strzelecki, zrozpaczeni 05 
- Pb iK- • młJodzieży tamtejszej. Oskarżony nowczą rozmową, pobiegł do domu swego pan ą

iimwaihirwb, w niej jako jeden jego strzelbę i przybiegłszy do mieszkania Wa’s°tł|
zapytuje: Dlaczego | strzelił do niej z tyłu w plecy w chwili Wn

Odczytano dalej odezwę starostwa 
świadek Antoni M o e s o r a ,  były M m i-ISbw JH A Sd ' onv wprzedstawiony 

I z najruchliwszych, powstaje
Obrady toczą aię uau rozuziatem i, paragraiy x— n i  szych urzędników i wojskowych, którzy wycho-1 narzysta, obecnie szeregowiec 55 p. p., jawi się I

n l i y  Podatek zarobkowy). wują ich na najzawziętszych Daszych wrogów, w mundurze. Deponuje pod przysięgą, że był n a L nifi otai.nał - • ‘ , - , -  - - - - - - o - - ------------- , -  ■■ j  ™  ^
iiep. b c h l e s i n g e r  zwalcza przepisy projektu, Pomimo to rozporządzenie marszałka ma moc obo- Ikomersie sylwestrowym w roku 1893, jako za- kopi, o Dle Prz-vłaPa*° na tajnych schadz- układała bieliznę. Strzeliwszy, rzucił strzelbę • 0llil

; am ają^e mteresą kapitału. Należy uczy- wiązującą. Dać coś trzeba, aby nie uchodzić za Peszony; przebiegu tej zabawy nie pamięta do- W rednie * , ... , . , . , siS wProat na P°licyę, donosząc o popehionV U(ia|
J  • § między zarobkiem z pracy i z gry na „niebłagonadiożnago", co w dzisiejszych stosun- kładnie. Wie tylko, że Kahane przemawiał, mó- W iAntii? ^ , z y o  kilka luźnych kartek , zna- siebie zbrodni. Zawezwano natychmiast

n  Zle'n- - a j  . . .  kach bardzo jest groźne, bo oddaje podlegającą w*ł co  ̂ 0 rządzie, lecz nie przeciw rządowi. Rad- bai*,™ „k u .a“aneS°> których treść jest proto ratunkowe, które skonstatować mogło tylko * . *«
tin ^ l a n i  °^wl^ cza Y  imieam posłów Tren-1 zarzutowi temu jednostkę pod ciągły dozór p o - |ca P o ź n i a k  odczytuje świadkowi protokół ieffolati  „on.n; z®J)rania* I  tak : Chwalbiń jWajdówny. Zbrodniarza zatrzymano wprotokół jego lat*—  • zeorama. i  ta s :  unwaioin wajaowny. Zbrodniarza zatrzymano w . ^

(zeznań w śledztwie] gdzie podał rzecz odmiennie. Jn s Nast §PuJe P?tem widocznie Przesłuchiwany twierdził, że popełnił m ordV ^
ciem wvt«mn h k  , - . . i --------------------- *—  -  przedstawicielami rządu Ś w i a d e k  tłómaczy się, że przed przesłuchaniem L tL d  tryvd7ie\tn T a atyST AaCyi 1 demokracyi „z rozpaczy i wielkiej miłości14, a nadto prJ l
ciem czytaniu zależeć będzie od poczynienia uza- przekonywa, że ich usiłowania zwrócone są jedy- w śledztwie, badał go X. Librewski, który wyra- , 1 a Parahżowanie s p r a w y  się do tego, że prezenta, które robił Wais?
sadmonych poprawek. | nie ku na d ’żvciu 8łużacvfih im nwm>«,t. v J -  ILI ził sie: _Mów nrawde. ho ink n,e tA I P ^ o z> panów ; wypadki roku 1846 i i««a n»ici I ^  WaJ ^

tina, że towarzysze jego głosowali za przejściem I licyi. 
do dyskusyi specyalnej, głosowanie jednak w trze-| Wszelkie zetknięcie z

r . p  -  ,  ,  . . . . me ku nadużyciu służących im prerogatyw w spo- ził się: „Mów prawdę, bo jak  me, to wezmę kija N L nić L w ™ L !Iy A ^ l  U , 1 1863, DaleJ I (pierścionki, kolczyki, łyżki srebrne itd.) pochJ1!!6
n e t S  lok f c i r  sP ™ wm S1§ przepisom sób ubliżający godności całego narodu rosyjskiego, i będę grzmocił." (Wesołość). Świadek zeznawał w S r a n i i  f f  ^  0 b ?ena konstytncya; wolność z kradzieży, popełnianych przez niego u swych 
rolnictwa szkodliwym dla stanu średniego ^Przybyw ający tu w celu obłowienia się urzędnicy, tak, jak  był pytany. Na pytanie Dra Soronia po- L m e s S  a . mi i i t ń i  W° ° ^  ^ blreTram urzędnicy, bodawców p. Blumenfelda i hr. Dzieduazycki^' 

Den . . i ,  . . .  uważają siebie za absolutnych panów położenia, daje świadek, że komers sylwestrowy p r z e d s t a - L k . Rnsi n ń T n r  i 5 ^  Uchwalono wmo- Morderca jest blondynem, średniego wzros tu]0 5
xxep. N e u b e r podnosi zalety projektu i wnosi nawet mc nieznaczące figury w każdym czynie wiał mu się jako zabawa, a  nie posiedzenie s t o - L ftińn t przyjęto do Czytelni z tern, że im miłej powierzchowności.

n ie rw sze^ e fó ^ E t P°da!bn dochodowego na starają się złożyć dowody barbarzyństwa. Oto warzyszenia. P r z e w o d n i c z ą c y  przedstawia, ż e L  kartek n L S ® / « " U“ er!>Wa6 • L ł  J T a ~  T estam en t A rcyks. A lbrech ta. Jak Sile, 
pierwsze sześć lat w kwocie 17,732.000 złr. mamy tu naprzykład poeztmis t rzaAbramowa aa ten komers rozsyłano specyalne zanroszenia !  pisanycb Tz, W1§ ™ a ,  opiewt’ " ' - x~...........................................................■ r w  q „ v • , y  : , “ -------- --- i*“ " *“ “w u pucsimiBuza Aoram owai““ avmcio rozsyłano specyalne zaproszenia, ( naml^R^mkioiTTTfk wl^zienJa> °P*ewała :  „Żle|noszą, o testamencie arcyksięcia Albrechta wiadnl0
i T r f '  b c h e i c h e r  sądzi, że słuszna reforma po przysłanego z głębi Rosyi, człowieka gburowatego N  ktoś przewodniczył, że wpuszczano tylko do i  n ,zdradzih 5 uasze papiery dotychczas tyle, iż przedewszystkiem uniwersaln
datków powinna sie roznoczać nd nndntbhw h o ,.l i  t ł * .„   6 - ■ - 6 \ — o- :»/:_* osłaniano się p e w n ą | E  o rgank lcyT L d?bv  Wy,P|®rua tam oPo1 [spadkobiercą jest arcyksiążę Fryderyk. W drig j

akta, 
fińskie 
lżenie.

Tarnopol 12 marca.

oznaczenia minimum egzystencyi.
Przed zamknięciem posiedzenia wniósł dep,

pocztmistrz ten nie przyjmuje paczek I fdw zabawy, 
z innem opieczętowaniem jak  lakiem, który sam pozycyi.
sprzedaje po bajecznych cenach. Mamy także le - | Odczytano dalej zeznania świadka Stanisława

linii postanawia testament, którego egzekutorem ,
nnAirlrałni&A A   Ł-Z__________________• . JOfit

m  i ■ , * . -------- - .. — i j u U CłlaU Ll. PTlctul V m iiZ C  _ _______________

skiee-n^tnw nrX tfoJit 8Prawie rozwiązania cze-1 karza sanitarnego Markiewicza, który upomina się I R e in d  o r f a .  Był on na komersie sylwestrowym, 
Odbor“ w Pradze tudenckiego „Akademicky | aby towary ze sklepów spożywczych oddawano j 8ty8za]> że coś przemawiano, ale nie pamięta tre-

Następne posiedzenie odbędzie się jutro.

L i s t  z e  Ż m u d z i .

mu zadarmo i w zamian za to uwalnia od kon-J^ci, gdyż był nieco podochocony. 
tzoli, mogącej każdej chwili zamienić się w szy-| W odczytanych zeznaniach świadka Kazimierza 
kanę. Mamy b. pośrednika pokoju Ty lińskiego, ( D ą b r o w s k i e g o ,  komers przedstawiony jest 
który procesuje niepełnoletniego chłopca, chcąc I juko zwykła zabawa, na której śpiewano i de-

me ma przecież d o z o  I orf nizaCyb gd^  &° zawołali."
obstaje przy swojej de U n ś n i a S Jf ZC?e. d^ a a,k â’ a to w spaw ie  | arcyksiążę Rainer, że państwo Źywie“c o t r z y j Jm 

ISośmaka i w sprawie Stapińskiego, poczem prze- arcyksiążę Karol Stefan, który zamierza już naat 
wodmczący odroczył posiedzenie. |nego miesiąca przybyć 'z Poli do Żywca, aby

dnąć nowe swe posiadłości. W szczególności codr 
p„ . i tyczy państwa Żywiec, to leżące w jego obrehi. ' 5

i J vi H  ęiC1? post«P°wania dowodowego przed- przydzieione do „komory cieszyńskiej11 dwie 'h u J  
!?!yL !ryb““aL łf Wle P ^y^ęgiych  58 py tań ._N a-| „Obszar- i „Węgierska Górka“, które żywcowi 7;

- z T ą l n u ^ m ^
DF,cnttuu , ue- iwie popielał oskarżenie w dłuższej przemo- stosunku. W przeciwnym razie przeszłyby grunta h

mu wydrzeć kawałek ziemi ojczystej, pod 'pretek- |klamowano, między innemi „Zemstę" Ujejskiego ° ązeJk S01̂ cej wdzięczności kie huty te zajmują, drogą kupna sprzedaży do’kV
J ' ■   ‘ .A 1 podn°sz%c, że w tym wy- mory cieszyńskiej. Hut tych państwo żywiecki* T?!stem, że księża przy zamkniętym dziś filialnym Świadek Stanisław P i o t r o w s k i  podaje w swych padku młodzież obalamJcona^h^A 

f v lC1t h  Wh KT at° Wlez k o s illr kied^  siaao aa h » e h  depozycyach, że pam ięta, i ż n a  koJer- wych%tówyTrytych ^ aS to ró w ^
I y łąkach ; równocześnie policya pozostająca sie pito piwo, śpiewano polskie pieśni, ktoś prze- 1 y y  g 0 ów‘

A i-llr A Hft ... V-» « A 4   A ...   I AAA. A I .  L . i. . -1 I * »% . 1 .

tym wy- 
przez zakuliso-

mory cieszyńskiej. Hut tych państwo żywieckie ni6 
może objąć, gdyż wówczas już ze względu na sam 
surowy materyał, jakiego huty te potrzebują do pro.
flnlrnvi mnaiflłvK\7 Kirń namiaLml l—z. _____   . .

—WVM.J V UW UXUVJ

M r 1̂ 11 n***  k s 4  5 - « A- ^  ^ , , . ! cy  tam ludzie żyją, 1 jakiejznaje się do winy 1 pośrednio unrawomocnia nre-lon trzvkrotnie kamnv ,a  ,hrAHniQ

. . . .  —  

I F  ź t r  ̂  °“ b“ «
eiaeh hnM : y • ® Jeszcze w zaklę- diukowuje się z ruskich dzienników sporo artyku-1 wych oraz donoszenia o nich. Wśród D o w szech n ei nneztlolL Ł a  n S  J ™  5 p o r^ d n , dla jego I6„ „ abliżeniu Koajan a Polakami. C a ,i to nie nwagi waaodl na s a l / i S e k  t ó b  K S o h  1 “
S S i S t  "> »fS 0  powiatowegoIetarozakonn,, lat 56, W ,  t rn d n tc ,  eiS te” p t
hnmii  ̂ wa.a  ̂ t ^ . | c ia s ta  Telsze, pewna chora, którą z płonącego I kątnem pisarstwem. Przed zaprzysiężeniem podaje

eh wywlókł rosyjski żołnierz, zo- świadek, że to , za co bywał karany, to nie było 
sąsiadów zapożycza Ż m u d Y zd o b n e  i n h ^ y w i l T n " ^  pUU- vyłażemem takiei samego zbłi- oszustwo, tylko „pokątne pisarstwo." Dostał za to
zacyi: a T om '- S T  1 przemoc^  JakieJ uż* ł> ż e .to ^  raz Acht * o n a t,  drugi raz Zwei Monat, potem
czynę w płodozmianie gospodarstwo mleczne iakn ar*°.ca vvlcle W. u“ ^8 e  wspomnienie pło JSin Ja hr, jako MitbeschuldigUr. Przewodniczący:

ność wreszcie do handlu i przedsiębiorczości, któri 
znajduje zastosowanie w orzemvtnictwie. stab 
jako fach praktykowanem i

opłaciłoby się.
Nowy obraz  R afaela . Czytamy w warszaw, 

(skiem Słowie: Kapitan Franciszek Vinardi w Tury. 
nie jest szczęśliwym posiadaczem obrazka sławnego 
Rafaela Sanzio, malowanego przez tegoż w 14 roku 
życia swego, jak o tem świadczy napis, położony 
zdaje się, ręką wielkiego malarza. Zdawało się do- 

Wiceprezydent krajowej dy- tychczas, że z młodocianych utworów mistrza nic sie 
. . -owski dziś rano przejechał j nie dochowało. Tymczasem już w r. 1884 w Viev«

8 16 mtólegrafówWp. V .J ltZ  malowany a  tempera

13 marca.

P osiedzen ie  Rady m iejskiej odbędzie się jutro Kwej naszkicowanym jest jakiś pałac i położone li-
° — Odpzirt0?  ? !  rr , , .  tery Urb. 1497. Widocznie tedy Rafael wykonał obra.

UdCZyt. r .  Bronisław Trzaskowski, radca szkolny, zek zanim poszedł z Urbinu do Perugii do szkolv 
wypowie w auli uniwersyteckiej w niedzielę d. 17 sławnego Piotra Vanuchi, zwanego Peruginem. Zado 
bm. o godzinie 5 po południu, odczyt pod tytułem wolony widocznie z tej próby pędzla, młody artysta 
k . .Sp° czuel stronie tegoczesnego ruchu I położył jeszcze napis 70, Raph. Sa. p. Wedle wszel-

•7 t _ . . . I prawdopodobieństwa Rafael podarował obrazek
registraturv sadowei n nrnknrai n , ~ * 7  T ow arzystw a rolniczego. W myśl uchwały komuś z rodziny swego nauczyciela. Dość, że w ostat-

,  w Psd » - |  J u i  e„ ohaS jego  ^ oki ^» - w*‘ l ^ | n

tepie leśnym, a  niknących bez śladu, skoro tylko ptę dobrycl
władze zabiorą się do poszukiwań. Sześcioma ję- jednostka rzuco'na na “naszą ziemie. "~~~  l mówi Św7adek’- " a “bvm“ mn “  T**™  Pows,zecnne ur^ dza w P ^ e b  d. 1 5 1 jest w Dffizzi, we Florencyi, drugi (rysowany) w Mul

sku chwali Boga Oprawiając z a g o ić  więksi wła I ^eg0'  gdy!  ®Łracda WSZy8tk° W pożarze- a W  wfcrttoe znalazł miejsce u hr. Skarbka, wyprowa- 
ściciele ziemscy po polsku skarża sm na eieżktó h mamy żadnych instytucyi dobroczynnych. Że dził się do teatru, ale się u mnie dalej wiktował.| 
czasy i podem erkę narodowoścD żydzf n?roz^ 2 ? h T -  ¥  F  ltrz^ 8zeregl «>fdaJ% P« obu stro Skarżył s ię , że mu X. Librewski wziął całą sła- ' 
miewają się swym żargonem nrówadzac handel 3!  T  koscielfy ch».P°gorzelcy chodzą od wsi wę, cały honor; że nie może ani dalej do szkoły

I zajęć rodziców za domem kalekami zostaje na 
I całe życie. Rząd nie pozwala nam być miłosier­

na | ś w i a d e k :  Ae warto go „uprzątnąć." Ja  się

rzuca wszystkim język rosyjski; niemieccy kolo­
niści i rzemieślnicy spokornieli wprawdzie i przy

mówi świadek — już na policyi powiedziałem.
P r  z e  w.: I  cóż dalej m ówił Zubczewski o X. Li- 

eiehli w eino-n kilbn lof „"f "• ł" “" I w  mc pogwara nam Dyc m iłosier- brew skim ?

k ra tu j, Si8 MJ lepsi robotnic, i » M ZJ. Siu I * * ? ? * ! •
wię już o języku francuskim, którym często po­
sługiwać się trzeba, ilekroć jedzie się za spra 
wunkami do m iasta, gdzie wywieszone karty I 
ogromnemi ostrzegają literami; (jfoworit po joolskil 
wozprieszczajetsia. Ten jedyny chyba w swoim ro­
dzaju w historyi świata zakaz, jest tylko jednem| 
ogniwem w łańcuchu prześladowań, który nas śei- 
ska. Prześladują tu u nas przedewszystkiem ka-1

nioną.

. . . .  . , . ,  , Senowskiej, florenckiego. Trzeci znajduje się w galeryi w Oxford
artystki dramatycznej, Ludmiły Strokównej. — PP. (także rysunek) i pono nie jest wcale podobizna Ra- 

. Buk., Heydy kapelmistrza, Malawskiego i Fr.lfaela. 8ą jeszcze dwa: jeden w Monte Cassino, w po- 
btingla, profesora konserwatoryum muzycznego oraz łudniowych Włoszech i najlepszy ze wszystkich, może
M r ! L  m n  i tt + ,  najautentyczniejszy, w zbiorach XX. Czartoryskich

Program . 1) Mehul. Uwertura z op. Józef w E gip-1 (dzisiaj w Krakowie), tylko, że co do pędzla, pierw-
A  ?rT : i ” e<JZÓr w kużui/ ‘ ga-1 szy przypisywanym jest malarzowi Francibigio, a drugi 

ęda (solo haiyt.), (w Krakowie wykonane po raz artyście spółczesnemu Rafaelowi: Viti z Urbinu. Zre- 
pierwszy); 3) a) Paderewski: „Melodia," b) Herbert: aztą portrecik, będący własnością kapitana Vinardi, 

skrzypcowe; 4) a) Thadewaldt: |zdradza jeszcze niewprawność rysunku, pewną na­
iwność wykonania, którą doskonale tłómaczy młodo-
f*.ianv w iłł lr  n ^ in iA ia ? a < y A  m iA lb ln ^ n  4- ^  A. , ----  P rZ ftm ifl r r '  *> »Azra,“ b) Ołuck: „o del mio I ciany wiek późniejszego wielkiego twórcv '

 ̂ f 10 8lę ”Ja^ ’ , «  ard0r’“ S0ł0 mezzos°Pranowe; 6)D eklam aCya; nienia" i „Stanc watykańskich 11 ’
“  Wiśle^  d - V aa  t e -  -  Ciekawy rodzaj og łoszeń . Rozmaite ni

Sprawy sadowe.

mówił: Tam
mogą ua mnie &«ma,k,, ja mam iam wro i ij mieuzieisKi: „rtybacy na Wiśle," duet na tenorl — Ciekawv rodzai nnłnazeń 

Igów. Zubczewsłr. czasem wyjeżdżał do Tarnopola. \ i  baryton; 8) Jarecki: „Uroczysty polonez" z opery niezwykłe sposoby reklamy dostały
P r  z e  w.: Nie mówił po co?

Tarnopol 10 marca. r ^ eS0/ 0.śc^  Raz Przyszedł do “iego list, ale pi — Z arz u tk a  balow a. .. F „ . , ,ailłrUi magicznycn rzucaiacvcn ogło
T ^ u n a l  p ,k ,ch ,iil *  d., walouku pr„karutor« S  a t i T  SSSTi, 1& T ”*** “  “ ikaszmirowa zarzutka balowa, haftowana żółtym jed 

wabiem i podbita atłasem takiegoż koloru. Właści-1

nie miał co

tolicyzm, ziewający w jedno narodowość polską i i wezwał oskarżonego Balazińskiego do złożenia 
łitewską, stanowiący silną spójnię pomiędzy dwo- zeznań w charakterze świadka w sprawie obrazy 
rem a chatą; me uznają narodowości i języka li- Majestatu, popełnionej przez współoskarżonych. 
tewskiego, chociaż wszelkie zamachy rusyfikacyjne Bałaziński odmawia zeznań, poczem prokurator 
są bezsilne wobec litewskiej świadomości narodo ponawia wniosek o odczytanie zeznań jego złożo­
wej; gnębią wreszcie Polaków, uważanych za ży- nych w śledztwie, gdy był słuchany lako świa-
wioł oporny i buntowniczy. dek. Wywołało to nrotest ze stron,  ftl L »  " . “ ““ l Y™ i"a“uaua oupowiaaa ZiUDCzew-1 stycznia 1890 r., ministerstwo spi

J Ś :  S d a ' r i i a n v  T ° W,dZila * *  “  -“ »1>1,»b“  ^  i 4 ’>amej S jwzględem żadnej zmiany. Nowe panowanie za- osoby w jednym i tym samym procesie przesłu- 
znaczyło się dotychczas na Żmudzi jednym tylko chiwać i w charakterze współwinnego i w cha 
faktem. Wskutek manifestu amnesty i uwolniono | rakterze świadka.
z więzień sporą ilość złoczyńców; uwolniono a Trybunał po ponownej naradzie, uchwalił od- 
raczej wypędzono, bo wielu z nich błagało, by im czytać te zeznania. W zeznaniach tych przedsta- 
choć przenocować pozwolono w murach więzienia, wia Bałaziński kilka faktów popełnionej przez 
zanim pójdą w świat, w którym nie mieli ani Krzyworączkę zbrodni obrazy Majestatu i obrazy
środków do życia ani kąta własnego. Prośby nie religii, popełnionej przez Bieniedzkiego IZ T T 7  ^ ircyą gpie-1 magają się przeważcie całodniowego spoczynku
zostały uwzględnione; więźniów wydalono przed O s k a r ż o n y  Krzyworączka odpowiada że b v J r f l l  n l  f  Z i  05 Z ^ e ru n k ie m  ro- dzielnego; żądają wszakże odpowiedniego zabezpie
nocą na chłód i słotę. Wielu z nich popełniwszy może, iż w żarcie coś powiedział niewłaściwego Co L w T S h  “k J  ?  008 ł)rzJ tem-1czeu!a, aZ«by konkurencja rękodzielników i prze
zbrodnie tej samei noev. zanewniło snhie L-, A„ o “ “ " eS°»| 0 ° mówĄ świadek me pamięta. ..............................................

bwiadek Jan

nieznane i
, , opery I niezwykłe sposoby reklamy dostały się ze Stanów

ś w i a d e k -  yrA,.,,i a ‘ . • . . .u .Jadwiga, orsiestra, (w Krakowie wykonane po raz I Zjednoczonych przez Atlantyk do Anglii Od Dew-
?.W. : aA ek i  uJa ^IeS0l  ojca. |  pierwazyj. _  Pocz,tek o g»da. ;■/, „ig„ ^  t a k e,» n « L “ .  JdTal

!ur.!Ut.eJiSZyU1i, Urzsd,zie Poli-j latarni magicznych, rzucających ogłoszenia na mury.
nie oszczędzają

i pomników publicznych. Przez cały szereg wieczo-
. , . . , . ,  , - . -------  i lAw wierzchołek kolumny Nelsona ozdobiony był

ciel może ją  odebrać za udowodnieniem prawa wła- ogłoszeniem o pigułkach, rzuconem przez latarnię
C1*o i • j  • i ✓n , I magiczny ze znaczuej odległości. Coś podobuesro za™

— Spoczynek niedzielny. Celem wprowadzenia I uważono także na kościele św. Marcina. Dzienniki 
w życie ustawy o spoczynku niedzielnym z dnia 16 angielskie bardzo zgorszone tą profanacyą, donoszą,

spraw wewnętrznych iż wkrótce zarządzone będą ostre środki przeciwko 
opimj od poszczę- J takiemu rozpowszechnianiu ogłoszeń.

— Nowy olbrzym i most. Pismo Revue
do Federbuscha/który mu dał przytułek. M u ^gu lo^n ia  t ^ s p ^ ' " ^ n t ó ^  r z e k n i e  inVentions nouveUes dono8i’ iż

Przesłuchano co do Zubczewskiego jeszcze dwóch I opinii ze strony gminy przedłożone będą 
Świadków. |szem posiedzeniu Rady miejskiej. Nad

czytać po polsku.
Os k .  Z u b c z e w s k i :  Był to łist Chabina do 

| mnie pisany po rusku, pod adresem Federbuscha. j 
O sk . Z u b c z e w s k i  tłómaczy, że wyrażenie: 

(uprzątnąć X. Librewskiego, znaczyło: uprzątnąć! 
|z  seminarynm.

Na pytanie Dra Landaua odpowiada Zubczew-
 J -—“ -i • uauirco»ui6i»u ibuwsłio zaząuaiy opinij OU poszcze-

iwa z zapasem kilku guldenów, jak|gólnych gmin w kraju oraz od stowarzyszeń prze j 
jeść, i jak  w ostateczności udał się | myślowych co do rozciągłości spoczynku a to w celu

loho lr fAi>xr m n rłnl m m ^in L l. I _______1    i _ x ’ n t  . . . ^  -

tej
na jutrzej-

lldziplftni Am

umver- 
w pobliżu

Nowego Orleanu, na rzece Mississippi, Amerykanie 
budują most kolejowy, który rozmiarami ma prze­
wyższać słynny most Fort w Szkocyi, uchodzący do-

most
ma tylko długości 800 sążni. Budowę tego no­

wego cudu sztuki budowniczej przedsięwzięło Towa­
rzystwo kolei „Southern Pacific". Materyał, użyty do 
budowy, ważyć ma 1,240.000 pudów. Amerykanie 
z chwilą urzeczywistnienia tego projektu spodziewają 
się wielkich korzyści, gdyż stosunki handlowe po­
między południowemi a północnemi Stanami Ame-

zbrodmę tej samej nocy, zapewniło sobie odraza lecz bez złej intencyi. Osk .  Biemedzki urzvznJW T T l  i mC pa™«ta> . , mysłowców innych wyznań, nie wyrządzała im z tego
dach więzienny nad głową. Inni dotychczas radzą że mógł podczas wycieczki szkoinei wyrazić sie h L e w i c k i ,  pisarz u adwokata, powodu szkody. I  tak w tej sprawie odbył onegdaj
sobie na swobodzie, grabiąc w biały dzień po niewłaściwie, ale było to w stan ie nodochoconvJ ? « » ¥ ' sem‘nary“m> zez“aJe P01J przysięgą w ty m posiedzenie wydział stowarzyszenia rzeżników i p0-
drogach i lasach, zabierając wracającym z ko- Co do zarzuconej przez Balazińskiego obrazy' re- S / w C T 6’ Zubczewski trzymał tę ta- stanowił oświadczyć się za całodziennym wypoczyn-     „
ścioła ludziom kożuchy, chustki i buty, zatrzyma- ligii, Bieniedzki powołując się na opinię X Li- S i l  ST™?.!. prZ^ padkoWA° wyPadła- kiem “ied2iei“ym. domagając się zarazem, aby rzeżnicy ryki ożywią się szybko.
jąc jadących z targu i zabierając im pieniądze; orewskiego o rzeźbiarzach g a l i js k ic h ,  naprawie- ski nie m ó T S d z f r f  WT " ^ ?  * y- • 1 trndniB się -  N ekrologia. Amelia z Sakowiczów Dr uż -
włamując się wreszcie po nocach do chat i dwo- dliwia swoje wyrażenie „bałwan" niedołeżnem ćiw L . i ?  Pi w i  ’ r ? Przeds‘a " laVTT , I wJ r?bf m 1 sprzedażą mięsa w niedzielę. Również backa ,  przeżywszy lat 64, zmarła wczoraj w Prze-

>mimo to nie straciliśmy nadziei, że pano-1 wykonaniem figury Matki Boskiej, przed która nie seminar O n u f  e r k o ,  kandydat z III roku gospoda czeladzi rzezmezej oświadcza się za cało-lmyślu. Eksportacya zwłok do katedry w Przemyślu
Mikołaja II przyniesie nam jakąkolwiek zdjął czapki, mówiąc, że ^  F ^ 81̂ . 46 Zub-1 dziennym wypoczynkiem niedzielnym, żąda wszakże | nastąpi jutro; zaś" w matek!odLdztósie

rów. Pomimo 
wanie nastąpi jutro; zaś w piątek odbędzie się nabożeństwo 

spoczynku obo-j żałobne, poczem zwłoki zostaną odprowadzone z ka-zmianę na lepsze. Któż może być pewnym, że to nie będzie. ” - - -  czewsk rzymając tablicę z wizerunkami człon- zarazem aby te same przepisy o   _ 1UUUC) puuzeui ZWJ0K1 z0 oaprowadzone z ka-
me zawiedzie tak samo, jak  tyle innych nadziei! Dalszy świadek Edmund Unolt uczeń semina- a 8Zuka^ c ' nneL mówił: wiązy wały czeladź na powiecie, oraz ażeby innowiercy tedry do Prałkowiec dla złożenia w grobie familijnym

  "  um zeznaie. że K rzvw !«™ t! A™ ?av .l_ d ma być Jabhca ze świetnie przedsta-1me trudnili się sprzedażą mięsa w niedziele. Ponieważ! w grome tamilijnym
tu w grę także interes publiczności

Na razie dzieło ucisku prowadzi się w dalszym |ryum  zeznaje, że Krzyworączka’ (osoby “p ^ n  I w ,W m 'Z T  w ' 26 8? e- T  prZe' , u a
ciągu i tylko w drobnych rzeczach nieco inną za- me jest) raz na lekcy i śpiewu wyraził Melekce  w^ buchf \ Wf  a wiusza; ebmnłbym ją  zna- wchodzi tu w grę także interes publiczności konsu-
czyna przybierać formę. Wśród figur zajmujących ważąco o osobie Monarchy Świadek zeznlie z ł  i G y ,,t0, mów,lł’ tabllca wyPad ła . z rąk. U ującej, więc rzeżnicy oświadczają gotowość sprze-
w powiatowej hierarchii wyższe urzędnicze stano- sztą dość chwiejnie o kilku niewłaściwych wyra- O d ^ m a T  ‘ P,° y “a mfeJsce- „  . dawania mięsa w sobotę do godz. 10 wieczorem.

~ - —i--11 -* i mewiasuwycn wyra | Odczytano następnie, co do oskarżonego Kaha- — 2 nad Wisły. Wskutek ostatnich mrozów Wi-
nego (o zbrodnię zdrady stanu), dwa pisma ujs ła stanęła ponownie na całej przestrzeni powyżej i

wiatowem mieście Telsze klubu w celu zbliżenia I czas, gdy 'b ^ " m o w a ''o ”f f i i z ^ " 5 M " i a n M v ’ l P.ierwf zf  zaw ieraroclzaj proto- poniżej Krakowa; od lodu wolną jest tylko część jej
Rosyan z Polakami. Podobny klub istniał dawniei cielskich nauczy | k(fiu ze zgromadzenia młodzieży, na którem uchwa-1 powierzchni pomiędzy mostem cesarza Franciszka i n d ,n,  nnwio4 , v  n  . - •• -
słynął z pijatyki, bijatyki i skandalicznej gry Następny świadek Jan Raba uczeń semina - I t T  orgai“1zacy$ »JP!jek' “ 2bl®ranie funduszu agi- Józefa a mostem kolejowym na Podgórzu. Mimo 8cenę pPzez £  PgarJ^ckieg‘o Szkoweb ułożona na
w karty a wskutek tego został zamknięty. Jeżiijryum , kreligii rzymsko-katolickiei zaprzysiężony I acy^neg0 ŝ adek miesięcznych, wydawni-1 kilku ciepłych dni lody nie ruszyły, albowiem niej sobotę li
obecny projekt przyjdzie do skutku, wielu z na- potwierdza zeznania Chabina że w istocie Rem U  i° cza80P18“ a / ^ cie ltd- Drugie pismo, które pozwalają na gwałtowne spłynięcie nocne przym rozki.Leniczne w 7 
szych rodaków, mających styczność z urzędnika- bisz przywłaszczył sobie książkę Chabina Wić f  f !°n0 P°dart® (a nąstępme zlepiono szczątki), Ciepła w południe temperatura, dochodząca do 16 Walewskiego
m i, będzie zmuszonych w celu usunięcia ich nie- mec cierniowy," a gdy to wykryto Rembisz z e r atytułowa“ e J.est: SP.°fób prowadzenia Kółek i stopni, powoduje powolne topienie się lodu i jego w  niedz!elę 17 b m • Góra R ad ,i - n r  * a
zadowolenia, zapisać się na członków i wnosićI złości aiA niłlk,- y Ł  ’ u l zawiera rodzaj projektu regulaminu dla K ółek | kruszenie się, tak, że można mieć nadzieje, iż dzięki I * '* % Radzlw^ i  0- wyżej).
składkę na istnienie stowarzyszenia,

K e p e r t o w  te& tvu .  m le j» te .ie g ©  
w  i£ ffg s& o w ie .

We czwartek 14 b. m .: Nauczycielka, komedya 
w 4 aktach Wł. hr. Koziebrodzkiego.

W piątek 15 b. m.: Harde dusze, sztuka w 5

W sobotę 16 b. m.: Gorą Radziwiłł, widowisko 
obrazach ze śpiewami i tańcami A.

jeden z paragrafów statutu zabraniać 
polskiego języka.

  _ _ Dnia 12 marca przeważnie pochmurno' termn-
mi świadectwa'’ r ur \  u r  5  a n  a a  u czyni wniosek co do tego drugie-1 z powodu gwałtownej odwilży. I metr od — 2'5 doszedł do -O-fi-'i n RopnmetJ„

Obok podatku na klub nałożono na nas z oka-1okazuje^żtf aż s i ę ^ S z e  do§ If/°ekl-8ma’ fT eZT n° Znawcdw’ którz^ F  ° ~  Mord®rstwo we Lwowie. Przy ul. Podlew skiegolnianą; o godz/ 7 rano dnia 13 marca stan jego był
zyi zmiany tronu także inny podatek. Przez rząd piero w VIII klasie zaniedbał sie P fltzner t w £  n r S a ł f 7 Z jednego L' , 10’ “b e s z t a  26-letnia praczka Marya W a j d ó w n a ,  739-9 mm. termometru - 1 6  C. Wiatr wschodni.
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y asynRowany mimo, I regulamin ten on sam zredagował. Wobec tego ilnisława Dzieduszyckiego. Wajdówna mimo gorącego I Matyldy.



CZAS % Czwartku 14 Marca 1895.

Kolonia rymanowska.

Dnia 16 z. m. odbyła kolonia rym anowska walne 
jgrom adzenie w e L w ow ie, w sali ratuszowej. Na 
zebraniu tern komitet zdaw ał sprawozdania, które 
z wieln w zględów  szerszy ogół obchodzić mogą 
Streszczając szlachetną działalność komitetu, który 
w ręce w alnego zgrom adzenia złożył sw e mandaty 
widzim y, że komitet ten :

a) wystawił dwa nowe, a najważniejsze nawi- 
lony kosztem blisko 14.000 złr.;

b) w ykopał studnię kosztem  blisko 600 złr •
C) uzyskał jednę stałą fundacyę stypendyalną  

im. Suchodolskiej na utrzym anie jednego dziecka-
d) uzyskał zarodowy fundusz na wodociągi (dar 

JE. X. arcybiskupa Felińskiego i hrabiny Poto­
ckiej) i zapoczątkował fundusz na własną kaplice 
kolonialną; y v

e) wysłał przeszło 500 dziatwy na kuracye 
każdorocznie na pięć tygodni;

f )  przez ustalenie norm żywienia i oddanie za 
rządu gospodarczego w ręce Sióstr Rodziny Maryi 
którym zarazem oddano nadzór pedagogiczny w od- 
dziale żeńskim, zapewnił coraz pomyślniejszy roz 
wój kolonii w obu kierunkach;

g) wreszcie odezwą swą do rad powiatowych i 
miast (na mocy której każda z tych instytucyj 
i  łatwością uzyskać może prawo do bezpłatnego 
umieszczenia jednego dziecka), kolonia rymanow­
ska nietylko w całem tego słowa znaczeniu sta­
nic się krajow ą, ale i byt jej w przyszłości naj­
snadniej da się w ten sposób utrwalić.

Oto są owoce działalności ustępującego komi­
tetu, jaki w pierwszej linii zawdzięczamy tej 
która na jego stanęła czele i która własnym tru­
dem i staraniem przysporzyła przeszło 6.000 złr. 
Nie dziw też, że imię jej, to jest imię Stanisła­
wowej hr. Badeniowej nierozerwalnie związanem 
zostało z instytucyą, którą Sejm nznał za „jednę 
z najżywotniejszych, humanitarnych instytucyj 
kraju."

Dla dopełnienia obrazu działalności kolonii ry ­
manowskiej, od czasu jej istnienia dodamy, że 
prócz nowo wybudowanych budynków, jednego 
dla dziewcząt, drugiego dla chłopców, mogących 
pomieścić w jednym sezonie 120 dziatwy (ewen­
tualnie do 400 przez lato), kolonia posiada jeszcze 
budynek gospodarski i środkowy. W tym osta 
tnim, całe pierwsze piętro zajmuje tylko jedna 
sala (jadalna a zarazem wspólna sala rekreacyjna) 
na dole jest zaś sala gimnastyczna i zarząd. Koszt 
wszystkich budynków przechodzi 21000 złr., że 
zaś na utrzymanie dziatwy, kąpiele (za które ko­
mitet płaci) inwentarz i t. d. przez lat 9 wydano 
przeszło 19000 złr., więc razem w tak krótkim 
czasie, zebrać zdołano po nad 40000 złr. Dopra 
wdy, mało która instytucyą podobnemi wynikami 
poszczycić się może. Dowodem to najlepszym, 
jak  podobna instytucyą była niezbędną i jaką  
cieszy się sympatyą.

W skład nowego komitetu weszły następujące 
osoby: hr. Badeniowa Stanisława, Bauer Br., 
Bujnowski Wł., Chamcowa Ant., Dr Ekielski J., 
Heppe E., Krechowiecka Ad., X. Dr Lewicki R., 
Dr Dulęba Wł., Machekowa Emanuelowa, Dr Ma­
łachowski G., Marchwicka Zdz., Michalska M., Dr 
Pawlikowski Ant., Jan  hr. Potocki, Dr Merczyński 
E., Rossowski St., Seferowiczowa J., Schayer Ju 
lian, Dr. Schramm F., Starkel J , , Dr Strojnowski, 
Zagórska M., Zontak Wł., Dr. Żuliński Józef.

Towarzystwo międzynarodowych wyścigów  
konnych w Krakowie.

Wyścigi w Krakowie w r. 1895.
MIANOWANIA.

Dzień pierwszy. Czwartek 20 czerwca.
IV. Nagroda Dyrekcyi 10.000 koron. Dla 2-letnich
ogierów i klaczy wszystkich krajów. —  Meta 

1.100 metrów. (68 podpisów).
1. Jego c. k. Wys. pułkownika arcyksięcia Otto 

karog. ogier „Eiffelthurm" po Triumph z Idol.
2. Tegoż kasztanowata klacz „Szalonca" po 

Triumph z Strike a light.
3. Hr. G. Andrassego ciemnogniady ogier po 

Metallist z Ancona.
4. Hr. Ant. Apponyi’ego kasztanowaty ogier 

„Briollet" po Stronzian z Crown Jewel.
5. Tegoż ciemnogniady ogier „Joker" po Kegy ur 

z Julie po Hastings.
6. Tegoż gniada klacz po Kisbćr ócscse z Kunst.
7. Hr. El. Batthyanyego gniady ogier „Ganache" 

po Galopin z Red Hot.
8. P. E. Blaskovitsa gniady ogier „Zimankó" 

po Kegy ur z Jane Shore.
9. Tegoż gniada klacz „Ftirge" po Pasztor 

z Lionne, po Lord Lyon.
10. P. Mikołaja Blaskovitsa kasztanowaty ogier 

„Bator" po BAlvdny z Csalfa.
11. Tegoż kasztanowaty ogier „Bogl&r" po Ból 

vany z Turolla.
12. P. Henryka Blocha gniada klacz „Orbitę" po 

Orwell z Bonne Bouche.
13. Kapit. Darka gniady ogier „Pattantyus" po 

Metallist albo Galaor z Peffar.
14. Tegoż ciemnogniada klacz „ Cilia" po Talpra 

Magyar z Cipolletta.
15. P. Antoniego Drehera gniady ogier „Gugerl" 

po Kisbćr ficscse z Gay Lady.

16. Tegoż kasztanowata klacz „Fahr’ wohl“ po
, 7  “ etalll8t * Fairy Queen.
W. Tegoż kasztanowata klacz „Ruab’n" po Pan­

cake z Ragyogó.
18. Hr. Mikołaja Esterbdzego kara klacz .Kory- 

phiie" po Theodore z Puppenfee.
19. Tegoż kasztanowata klacz „Rćp" po Struu- 

zian z Rape of the Lock.
20. Hr. Wł. Forgścha gniada klacz Pdrta" po 

Beauminet z Peeress.
21. Ks. Ftlrstenberga karogniady ogier „Assuan" 

po Kisbór z Ameise.
22. Tegoż gniady ogier „Hermelin* po Bandit 

z Hermione.
23. Tegoż gniady ogier „Putsch" (dawniej Dick- 

sack) po Resolute z Doucette.
24. Tegoż gniady ogier „Stratege" po Cbamant 

z Tactic.
25. Tegoż kasztanowata klacz „Donauquelle" po 

Zaupdn z Hedwig.
26. Tegoż kasztanowata klacz „Gltlhlicbt" po Zsu 

pdn z Blitz.
27. Hrabiny Laury Henckel gniada klacz „Me- 

litta" po Aaron z Matutina.
28. Hr. Zdenka Kinsky’ego kasztanowaty ogier 

„Coriolan H “ po Weisenknabe z Coerulean 
Belle.

29. Tegoż kasztanowata klacz „Nevermind* po 
Gunnersbury z Nekrolog.

30. Pani Mat. Kodolitsch, kasztanowaty ogier 
„Royal Ensign" po Royal Hampton z Lady 
Clifden.

31. Tejże gniady ogier „Schatzgriiber" po Gold- 
seeker z School Room Maid.

32. Tejże gniady ogier „ZaunkOnig po Hazlehatch 
z Chatain.

33. Tejże gniada klacz „Frfiulein Nini* po Harpen- 
den z Colleen Dhas.

34. P. Roberta Lebaudy kasztanowata klacz 
„A8sućru8“ po Peter z Lady Verdant.

35. Tegoż gniada klacz „Berceuse" po Trayles 
z Ramette.

36. P. Aleks. Lederera gniady ogier „Spurius" po 
Springbok z Sophie.

37. Tegoż gniady ogier „Zńpor* po Waisenknabe 
z Zukunft.

38. Ks. Mik. Pńlffy kary ogier „Leoncavallo po 
Pńsztor z Allegra po Verneuil.

39. P. And. Pćchy gniady ogier „Demeter" po 
Weisenknabe z Hawes water.

40. Tegoż kasztanowaty ogier „Gńspńr" po Gun­
nersbury z Cleopatra.

41. Hr. Józ. Potockiego gniada klacz „La belle 
Hćlćne* po Melbourne z Statuette.

42. Tegoż kasztanowata klacz „Mon Espoir" po 
Melbourne z Gond.

43. Bar. Natana Rothschilda kasztanowaty ogier 
„Trickster" po Zsupńn z Trixie.

44. Dra E. Russo kasztanowaty ogier „Campeador* 
po Pancake z Cambrian.

45. Tegoż ciemnogniady ogier „Mont Rose" po 
Dog Rose z Mahone.

46. P. Wł. Schindlera gniady ogier „Ingomar* po 
Sweetbread z Csallńn.

47. Tegoż gniady ogier „Genius" po Pasztor 
z Romp.

48. Tegoż gniady ogier „Biegun" po Pancake 
z Mizzi.

49. P. St. Sonnenberga karogniada klacz „Amć- 
thyste" po Vignemale z Cybćle.

50. Br. Gust. Springera gniady ogier „Fisk-to-fry“ 
po Abonnent z Lady Fishguard.

51. Tegoż gn. og. „Gavarni" po Galaor z Misa.
52. Tegoż ciemnogniada klacz „Camisa" po Y. 

Buccaneer z Camilla, po Giles the First.
53. Tegoż gniada klacz „Cascata" po Pdsztor 

z Cataclysm.
54. Hr. Jana Tarnowskiego (Chorzelów) gniady 

ogier „Zawadyjaka" po Biro z Odsiecz.
55. Hr. K. Trauttmansdorffa kasztanowata klacz 

po Vinea lub Galaor z Peecavi.
56. Bar. Zygmunta Uechtritza kasztanowaty ogier 

„TSkSlyi" po Pancake z Csicsónć.
57. Tegoż gniady ogier „Sir Biaso" po St. Ga 

tien z Eucharis.
58. P. K. Wackerowa kasztanowaty ogier „Cć- 

lestin" po Zsupan z Celia.
59. P. Ryszarda Wahrmanna gniady ogier „Ben- 

tinck" po Bendigo z Temeraire.
60. Tegoż kasztanowaty ogier „Parbleu" po Pa­

sztor z Bel Esperanza.
61. Tegoż kaszt, ogier „Trivial" po Triumph 

z Vinaigrette.
62. Tegoż kasztanowata klacz „Miss Candlestick" 

po Stronzian z Mrs. Maybrick.
63. Tegoż gniada klacz „Mrs. Langtry" po Kis­

bćr ocscse z Lady Anglesey.
64. Hr. Dyon. Wenckheima gniady ogier „Cla­

rion" po Ktizdó z Ceres II.
65. Tegoż kasztanowata klacz „Ethelswitha" po 

Atheling z Justitia.
66. P. Rudolfa Wiener Weltena kasztanowaty 

ogier „Gomba" po Dictator z Y. Tripaway.
67. Mr. C. Wooda gniada klacz „Mary Ann" po 

Morion z Falaise.
68. Tegoż kasztan, klacz po Juggler z Hazledell 

Mianowania zamknięto dnia 1 marca 1895 r.
o godzinie 10 w nocy.

Kraków dnia 2 marca 1895 r.
Sekretaryat Towarzystwa Międzynarodowych W y­

ścigów konnych w Krakowie.
Zygmunt Sokołowski.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  13 marca. Subkomitet komisyi dla 

reformy wyborczej odbył dzisiaj przedpołudniem 
posiedzenie, na którem obecny był prezes mini­
strów WindiscbgriUz oraz ministrowie Bacquebem, 
Madeyski i Plener.

Wiedeń 13 marca. We wczorajszym obiedzie 
dworskim wziął udział ambasador turecki wraz 
z persoualem ambasady, jeneralny adjutant Sza  
kir basza; dalej tajni radcy: Chlumecky, Arnetb, 
Gautsch i Biliński, oraz kilku szambelanów.

Wiedeń 13 marca. Wczoraj rozpoczęła się 
w ministerstwie spraw wewnętrznych ankieta 
w sprawie reformy instytucyi ubezpieczeń prywa­
tnych. W ankiecie biorą udział reprezentanci mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych i sprawiedliwości, 
oraz eksperci z kół poselskich i urzędnicy aseku­
racyjni.

Praga 13 marca. Rada szkolna krajowa wy­
stosowała do ciał nauczycielskich w szkołach śre­
dnich i w seminaryach nauczycielskich, oraz do 
okręgowych Rad szkolnych okólniki o pielęgno­
waniu patryotyzmn, tudzież narodowej i religijnej 
tolerancyi.

Abbazla 13 marca. Przybyła tu z Poli mała 
flotylla torpedowców z ks. Filipem Koburskim. 
Arcyksiężna Stefania odbyła wczoraj po południu 
na jednej z łodzi torpedowych wycieczkę na morze.

Buda-Peszt 13 marca. Węgierskie biuro ko­
respondencyjne zostało upoważnione z autentycz­
nej strony do oświadczenia, że niema ani słowa 
prawdy w pogłoskach o mająeem rzekomo nastą­
pić rozwiązaniu sejmu węgierskiego i że pogłoski 
te są tendencyjnym wymysłem. Zdaje się, że opo- 
zycya sejmowa, która te pogłoski rozszerza także 
w swoich tutejszych organach prasowych, pragnie 
w ten sposób wzbudzić mniemanie, jakoby rząd 
chciał gwałtem stłumić dyskusye.

Acutra 13 marca. Wybór posła do sejmu od­
będzie się w dniu 20 b. m. Wzburzenie wzrasta. 
W Zsere przyszło do krwawego starcia. Na miej­
sce zaburzeń wysłano wojsko.

ńSerlin 13 marca. Na porządku dziennym 
wczorajszego posiedzenia parlamentu stały obrady 
nad etatem poczt.

Dep. Bebel w dłuższej mowie roztrząsa sprawę 
wypoczynku niedzielnego w służbie pocztowej oraz 
domaga się podwyższenia maksymalnej wagi na 
zwykłe listy.

Sekretarz stanu Stephan przyrzeka ograniczenie 
służby niedzielnej, o ile to tylko będzie możliwem. 
Zaprowadzenie całkowitego wypoczynku niedziel­
nego, jak  w Anglii, sprzeciwia się duchowi nie­
mieckiemu i sprzyjałoby faryzeizmowi. Doniesie­
nie dzienników, jakoby na najbliższym wiecu po 
wszechnego związku pocztowego postawić miano 
wniosek podwyższenia wagi maksymalnej na zwy­
kłe listy, jest fałszywy. Podobny wniosek nie 
mógłby liczyć na powodzenie.

Dep. Singer protestuje przeciwko wywodom se­
kretarza stanu hr. Posadowsky’ego. Już poprze­
dnio parlament oświadczał się za podwyższenia­
mi, przekraczającemi postulaty rządu.

Sekretarz stanu hr. Posadowsky odpowiada, że 
urzędnicy innych wydziałów uczują się pokrzyw­
dzonymi. Jeżeli parlament dostarczy środków na 
organiczną reformę płac urzędniczych, rządy go­
towe są do niej przystąpić.

Berlin 13 marca. Wniosek Kanitza, opatrzony 
103 podpisami, został przedłożony w parlamencie.

Berlin 13 marca. Cesarz zagaił wczoraj ści­
ślejsze posiedzenie rady stanu w sali rady związ­
kowej (w urzędzie spraw wewnętrznych) następu­
jącą przemową: Panowie! Ciągłe niepomyślne po­
łożenie rolnictwa, nakłada, jak już o tern kilka­
krotnie mówiłem, na mój rząd konieczny obowią­
zek szukania środków i dróg, dążących do pod­
niesienia wydatności rolnictwa i do odwrócenia 
w ten sposób niebezpieczeństw, na jakie ludność 
rolnicza obecnie jest wystawiona. Im bardziej kwe- 
stya ochrony rolnictwa w coraz szerszych kołach 
jest roztrząsana, im liczniejsze i im dalej idące 
są projekta, mające służyć do tej ochrony, tern 
gruntowniejszą i staranniejszą powinna być wasza 
praca około zbadania tej kwestyi. Zważywszy to, 
postanowiłem zasięgnąć opinii rady stanu, której 
ściślejsze zgromadzenie zostało wzmocnione pewną 
liczbą mężów, których działalność naukowa każe 
oczekiwać, że wydadzą fachowy sąd o kwestyach, 
będących na porządku rozpraw. Dziękuję panom 
za gotowość, z jaką pospieszyliście na moje we­
zwanie. Spodziewam się, że obrady tego zgroma­
dzenia wydadzą ten rezultat, iż nastąpi porozu­
mienie co do zbyt daleko rozchodzących się zapa­
trywań na to , co w tej sprawie jest możliwem 
do osiągnięcia i że ja  i mój rząd uzyskamy cen 
ne podstawy do dalszych postanowień. Będę za 
dowolony, jeżeli projekta, jakie wyjdą z waszych 
obrad, dadzą się przeprowadzić w praktyce i je ­
żeli wasze obrady skierują się ku środkom, które 
przyczynią się do poprawienia smutnego stanu 
rolnictwa, nie naruszając innych usprawiedliwio 
nych interesów ani istniejących traktatów.

Po tej przemowie toczyły się pod przewodni 
ctwem cesarza obrady nad pierwszym punktem 
porządku dziennego : „Środki podniesienia cen 
zboża."

Berlin 13 marca. Komisya dla projektu prze­
ciwko stronnictwom przewrotu odrzuciła wniosek 
Spahna o rozszerzeniu § 184 kodeksu kara. (rozpo ■

wszechnianie nieobyczajnych pism) wszystkiemi 
głosami przeciwko 6, wobec czego deput. Spabn 
cofnął dalsze swoje wnioski. — Wniosek deput. 
Roona w sprawie nakłaniania urzędników do zła­
mania tajemnicy urzędowej, oraz wniosek depot. 
Nadbyla w sprawie zakazu pojedynków, również 
odrzucono. Odrzucono także art. 3 projektu rzą 
dowego o rozszerzeniu upoważnień do konfiskaty; 
uchwalono natomiast 14 glosami przeciw 7 w łą­
czenie § 112 kodeksu karnego (podżegauie żoł­
nierzy do nieposłuszeństwa) do § 23 ustawy pra­
sowej, odnośnie do konfiskat bez sądowego orze­
czenia. Przyjęto także tytuł 4 bez dyskusyi. Na 
tern ukończono pierwsze czytanie. W toku dysku­
syi oświadczył reprezentant rządu Seckendorf, że 
rząd nie odstąpił od projektu Heinzego i że wuie 
sic go ponownie. Następne posiedzenie komisyi 
odbędzie się d. 20 b. m.

Berlin 13 marca. Nordd. AUg. Ztg  dowia­
duje się, że nieprawdziwem jest doniesienie ono- 
minacyi prezydenta rządowego Heydebranda na­
czelnym prezydentem Prus wschodnich.

P a r y *  13 marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
rady ministrów podał minister wojny jenerał Zur 
linden do wiadomości treść depeszy, jaka nadeszła 
z Majungi, donoszącej o przybyciu dwóch pierw­
szych transportów z awangardą korpusu ekspedy­
cyjnego dla Madagaskaru. Stosunki zdrowotne 
w Majunga, Tamatave i Diego Suarez są, według 
tej depeszy, znakomite.

Madryt 13 marca. Według doniesienia de- 
deszy prywatnej z Hawanny, naradzają się obe­
cnie przywódcy ostatniej wojny separatystowskiej 
z jenerałem Calleja nad sposobami stłumienia i 
rozbrojenia teraźniejszego powstania.

Petersburg 13 marca. Do Rady państwa 
wniesiono projekt prawa o pożyczkach na melio- 
racye rolne. Według projektu, pożyczki mają być 
wydawane: na ulepszenia gruntowe, zadzierżawia- 
nie, osuszanie, irygacyę, sadzenie drzew owoco­
wych, zakładanie winnic, wzmacnianie brzegów, 
parowów, unieruchomienie piasków latających 
i inne tym podobne ulepszenia; dalej na budowę 
zabudowań gospodarczych, na urządzenie leśnych 
zakładów przemysłowych, obliczonych na prze­
róbkę własnych produktów, lub na już istniejące, 
a potrzebujące poparcia. Zarząd sprawami na 
miejscu ma być poruezony gubernialnym komi- 
syom do spraw melioracyj rolnych; komisye te 
będą się składały z prezydującego gubernatora, 
lub gubernialnego marszałka szlachty, przewodni­
czącego w zarządzie ziemskim, przedstawicieli mi 
nisteryum rolnictwa, skarbu, dwóch miejscowych 
rolników i gubernialnego agronoma.

Petersburg 13 marca. Według doniesienia 
Nowoje Wremia, pogorszył się stan zdrowia 
Wyszniegradzkiego. Serce funkcyonuje słabo, a 
brak sił zwiększa się widocznie.

Londyn 13-go marca. Izba niższa uchwaliła 
w pierwszem czytaniu przedłożoną przez rząd po- 
zycyę powiększenia stanu żołnierzy marynarki o 
88.850 ludzi.

Londyn 13 marca. Stan zdrowia Rosebery’ego, 
którego wycieczka do Windsoru nie zmęczyła, po­
prawia się ciągle. — Wczoraj odbyło się w pry- 
watnem mieszkaniu Rosebery’ego posiedzenie Ra­
dy ministrów, na którem była mowa o ustąpieniu 
speakera Izby niższej, jako też o wyborze jego na­
stępcy.

Belgrad 13 marca. Jenerał Horvatovicz umarł 
wczoraj przed południem na apopleksyę.

Horfu 13 marca. Wczoraj odbyło się bardzo 
serdeczne powitanie rosyjskiego następcy tronu 
przez grecką rodzinę królewską.

Aowy-Jork 13 marca. Parowiec am erykań­
ski „Alliance" doniósł, że hiszpański statek wo­
jenny dał do niego trzy razy ognia w odległości 
pięciu mil od wyspy Kuba. „Alliance" nie poniósł 
żadnego uszkodzenia.

Od A dm in istrac ji  „C zasu"
Na odnowienie Katedry na Wawelu złożyli hr. 

Zygmuntowie Pusłowscy 15 złr. zamiast wieńca 
na trumnę ś. p. margrabiny Wielopolskiej.

M. S. Pilzer złożył na głodne dzieci kwotę 
13 złr., o którą niesłusznie sądownie był skarżo­
ny i celem uzyskania dla siebie słusznego wy­
roku, musiał przysięgać.

l A D E S ^ A i H E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi),

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd

Hotel Europejski
(we Lwowie — Plac Maryaeki)

mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić, 

Lwów 1 stycznia 1895. (75 58-)

Albert Szkowron i Spółka
właściciele hotelu Europejskiego.

Pokoje od 80 ci. począwszy.

płacą żądają
złr. ct. złr. ot.

97 80 
102 —
97 60
98 -  

101 25

98 50 
109 50 
98 30 
89 -

98 50 99 75

460 -  

220 -  

308 —

4?0 -
223 -  
311 -

26 - 27 50

17 80 
11 80
12 60 
8 80

18 50
12 50
13 50 
9 40

U a l . i y  w y k a ,  o f ia r  łaskawych i dobrowolnych 
na rzecz nssUuracyi kościoła 0 0 . Bernardynów w Leżaj­
sku: Wydział łtady po w. w Łańcucie 50 zlr. z tern nad­
mienieniem, io drucie 50 złr. wyasygnuje w roku przy­
szłym, i Lid a pow. w Staremmieścle 5 złr., X. Małek z Sie- 
niawy. Daniela W ałek z prośby o modlitwę, L Małkowski 
z 1 uro w ki, ńt. Gniotę k, Aniela Ziembowa, N. N. ze Lwo­
wa, Jan olearczuk z prośby o zdrowie, w smutku o po­
ciechę , M. Przychodu z prośby o dalszą opiekę i pomoc 
we wszystkich potrzebach, Jan Banaś, Wadowitz t Kra­
kowa na podziękowanie Panu Bogu i o opieke Matki Bo­
skiej, od Bogusia, gmina Jodłówka, Poronin. Toporów po
I złr., Józef Majewski o zdrowie dia Henryka i szczęśli­
wy powrót z Arco, X. T. Włazowski, 1. Urbańska o 
pocieszenie, Boguś z Sierczy, Wacusia, O. Plass ze Lwo­
wa prosi M. B. o zdrowie, X. Wróblewski, Stanisław Dem­
biński, dziękując Matce Boskiej za łaski i z prośbą o dal­
szą opiekę, Emilia Jenik ze Lwowa, A. T. z Przeworska 
na podziękowanie Panu Bogu za dobrodziejstwa i laski 
utrzymane, Stan. Lelo, na podziękowanie i z prośbą o 
dalszą opiekę, Katarzyna Żołyniak, W. Wojakowski o błog. 
dla rodziny, Teresa Sheybal z Kołomyi, Niebrzydowski, 
Jan Trojnar z iiakszawy z podziękowaniem za doznane 
łaski i z prośbą o zdrowie i błogosławieństwo dla siebie 
i rodziny po 2 złr.; gmina Zapałów 96 et, N. N. z Jasła 
dziękując za otrzymane łaski i polecając się dalszej opiece 
N. P. Maryi 1 złr. 50 ct., gmina Nowe miasto 1 złr. 96 ct., 
gmina Żarnowa 3 złr. 19 ct., gmina Kokołów 2 złr. 77 ct, 
X. Ziobro z Sieniawy, Maryanna Szewczyk z westchnie­
niem: Mutko królowo korony polskiej i ucieczko grze-
znych użyczaj zdrowia i wspieraj na duszy i na ciele 

całą familią, lielena Gorajska z prośbą o zdrowie duszy 
i ciała i o błog. dla wszystkich w domu, gmina Szelmie, 
łlussów, Jan Kallay po 5 złr., K. W. A. Czechowscy z pro­
śbą o zdrowie i błog. dla rodziny 3 złr., Dominium Po- 
tulice b marek, Wojciech i Marya Kramarscy 11 złr., X. 
Smetana o opiekę Matki Boskiej nad parafią 12 złr., X. 
Sypniowski od siebie i parafian 21 złr., Aniela Chłapow­
ska 5 marek, Mikołaj ćwik 3 złr., N. N. 6 złr., K. -Rze­
wuski ó marek, P. M. z Limanowy, Antonina Zakrzycz- 
kowska za wyzdrowienie męża po 10 złr.; M. M. z Dąbro­
wicy 25 złr., Najprzew. Książę Arcybiskup Ołomuniecki 
20 złr., gmina Rączyna 13 złr, 3 ct., Krzeszowice 18 złr. 
10 ct, Stary Borek 8 złr. 26 c t, Zassów 3 złr. 54 ct. Krzacz­
kowa 7 złr. 60 ct., Golce 5 złr. 50 ct., Kombornia 10 złr., 
Łączki 5 złr. 43 ct, Przysieki 4 złr., Rzochów z polece­
niem się Królowej Nieba 8 złr. 40 ct., Skopanie z prośbą 
o westchnienie 3 złr. 67 ct.. Nowy Borek o opiekę Matki 
Boskiej 13 złr. 58 ct., Fr. Łysakowski z Sieniawy 6 złr. 
56 ct., M. Rozwadowski w Rubinie za wysłuchane prośby 
3 złr., Staromieście pod Rzeszowem 7 złr. 40 ct, Trzebo- 
wisko na podziękowanie za doznane łaski i o opiekę i błog. 
Matki Boskiej nadal 8 złr. 64 ct., Wola Justowska z po­
leceniem się opiece Matki Boskiej 5 złr. 25 ct., Gniew- 
czyna 6 złr. 34 ct., Rzepiennik Strzyżowski 3 złr., Gorzyce 
10 złr. 20 ct., Rudką 4 złr. 35 ct., Godowa o uproszenie 
łaski Bożej 15 złr., Świebodzin 3 złr. 85 ct., Krzeczowice 
7 złr. 34 ct., Tręcza 8 złr. 37 ct.. Gródek koło Grybowa
I I  złr., Staniszewskie 4 z łr , Lipia 4 złr. 27, ct., Sucho- 
rów 4 złr., Miechocin 13 złr., Chłapowska i Freibisz z Po­
znańskiego po 2 mąrki, J. F. M. z Kranzbergu o pocie­
szenie i pomyślność w zamiarach, Szczepanówna z Mrzy- 
głodu po 1 złr., Skibińska z Tryńczy 1 złr. 25 ct., Jakób 
Wyszatycki na int. chorej żony 1 złr., Krupnicki od sie­
bie i od gminy 4 złr. 40 ct., gmina Czyżyny 3 złr., Ry- 
chwałd 4 złr., Książnice 5 złr. 40 ct., Radocza 3 złr., Dra- 
binianka 6 złr. 38 ct., Magistrat m. Kęt 5 złr., Katarzyna 
Karaś 100 złr.

Nie mamy słów na wyrażenie naszej wdzięczności P. T. 
Dobrodziejom, poprzestajemy więc na tern staropolskiem 
„Bóg zapłać" w którem się wszystko zawiera — i wdzię­
czność nasza i zapłata z Góry.

W Leżajsku 9 marca 1895.
X. Ł . Pankiew icz, 

gwardyan 0 0 . Bernardynów w Leżajsku.

Najlepsze Nasiona
są zawsze do nabycia w znanej ogólnie firmie

Edmunda MautSmera
dostawcy wielu dworów zagrań, w Budapeszcie.

Jako dowód wielkiego rozwoju tej firmy zaznaczyć na­
leży, że stosując się do niejednokrotnie wyrażonego ży­
czenia JW. i W. Klienteli swojej, wydał obecnie po raz 
pierwszy obszerny i bogato illustrowany (523 Iz-)

Cennik polski
który na każde żądanie przesyła się darmo i opłatnie.

B. adwokat przysięgły i obrońca sądowy w Kró­
lestwie Polakiem, zmuszony okolicznościami do 
wychodżtwa z k ra ju , a obecnie zostający z żoną 
i trojgiem małoletnich dziatek w pożałowania go- 
dnem położeniu i nędzy, prosi litościwe i szlache­
tne osoby o jakąkolwiek zapomogę lub odpowie­
dnią stałą pracę. Nędza sprawdzona przez Siostry 
Miłosierdzia.

Łaskawe datki lub ofiarowanie jakiej pracy dla 
proszącego przyjmuje Administracya „Czasu."

& .t)R S A  T H L r a iK A V I C Z H K .
5iW£®de:ii 13 marca. 2 g. 80 mm. po południu.

ssżr. ot. sir. si.
g § papier, opod.. ło i  4*) A nglobank............

Union . ............... ..
171 50

e  s»» srebrna „ 10145 318 25M -g 47, złota . . . 
■■ |  4 1/, koronowa 

Akoye ban. sustr.-w.

m  D5 Bankverein . . . . lo5 25
101 25 Akcye Landerbank. 2 8 j 40
1072 „ kol. Kar. Lud. 222 —

„ kredytowe . 392 50 „ B lW 0 W S k 0 -
Londyn. . . . . . .
Napoleony . . . . .

123 40 czeraiow. 308 50
9 787, „ „ połufin. . 

E ib e th a i............ ..
110 25

Dukaty . . . . . . . 5 79 278 60
Marki . . . . . . . . 80 3-i Nordbąhn . . . . . 3420
4SA Rants węg. kor.
49/) o „ aJota

99 05 Btaatabahn . . . . 405 60
124 30 A ip ia  . . . . . . . . 83 10

L m j  press- w ag .. . 152 — Aksys tytoniowe , 
Ba b l a . . . . . . . .

2f2 75
Lasy turaskfs . . , 77 60 132 25

Usposobienie giełdy: stałe. 
B s r l ł i a  IB marca.

Banknoty austr., . 
foótki Wiedeń . . 
Baaknotv roa.. , . 
Krótka Warszawa.

165 60 | 47j% Listy polskie 
165 69 I Renta włoska . . . 
219 15 I Ako. austr. kred. .
21.8 85 j Ultimo Ruble . . .

69 55
88 62 

239 10 
219 —

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

M ichał Chyliński.

płacą żądają
złr. et. złr. ct.

100 30 
99 43 
94 -  
99 65 

176 -  
98 20

101 30 
100 40 
95 - 

100 66 
176 — 
99 20

172 26 
155 20 
528 —

173 26 
166 -  
531 -

460 -  
460 — 
287 20 
1079

318 —

461 -
467 - 
287 80 

1082 
319 -

3415
198 75 
308 75 
413 40

8425 
199 60
309 76 
404 15

807 60 
£08 -

208 60 
209 -

Kurs walut 
i papierów wartościowych.

K ra k ó w  18 marca. 

W aluty.
Ruble rosyjskie papierowe sa 100 . .
Marki niemiecki® sa 1 0 0 ....................
10-frankówka  ....................
Dukaty cesarskie . . . . . . . .
&«bls s r e b r n e .........................  , , e

Papiery wartościowe. 
L i s t y  z a s t a w n e  

ł* 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bieś.
% galic. banku hipotecznego . .

» » » »107, prem.
a /s  gaiio. Tow. kred. siemsk. meokr.. , . .
*7. „ „ „ „ k o r o n .
■ A % galicyjskiego banku krajowego 
**/, _ „ „ kraj. koron.
* /, Listy zakł. kred. ziemsk. w likwid. 
47,*/ Listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. 

Królestwa Polskiego (—) sa 100 rubli 
imiennej wart., opróoz kuponu bieś., 
w rublach i kop. . . . . . . .

płacą
złr. ot.

182 
60 30 
$ 76 
5 76
1 SO

100 50

&§dąją
złr, ct,

183 
€0 70 

9 86 
& 86
i  80

100 40 101 30
101 40 102 30
110 40 111 30
98 — 98 80
98 _ 98 50
97 80 98 60

100 80 101 50
97 40 98 10

101 eo

Obligacye 
(g» 100 złr. imiennej wartości 

oprócz kuponu bież.).
4% galicyjskie propinaoyjne. . 
5'/, komun. gal. bank. kraj. II em, 
47, pożyczki krajowej galio. . . 
47, pożyczki kraj. koronowej 
óV,7, pożyozki kraj. galin, . ,

4% Listylikwidacyjne l£rdl. Pol. 
m 100 rubli im. wart., oprócz 
kafsonu bież., w rublach ś kop.

Śkcye
(za aztukę opróoz kup. bież.)

g&Iisyjak. banku hipotecznego . 
kolei Karola Ludwika . . . .  

„ Iwowsko-ozerniowieckiej .

Losy
miasta K ra k o w a .........................

„ Stanisławowa....................
czerwonego krzyża austiyackie 

węgierskie 
„ włoskie . 

w§g. budowy tumu (Bazylikę) .

O e n  n i  k 
lwowskiej Izby handlowej,

& w®w 12 marca.

Akcye gaL banku hipotecznego 
57, listy banku hipotecznego . 
57. n » hipot. z 107, pr.
47.7. n « n • • .• • 
4% 7, listy gahc. banku kraj. . 
47, listy gal. Tow. kr. ziem. 411. 
ŚV, 1) B » » » • _ •  
47, s a » . V P
SMjo. obligacye mdemmzacyjne 

» „ propinaoyjne .
47 .7 , oblig. pożyczki kraj. gal.

Kurs giełdy warszawskiej.

W a r s z a w a  12 marca.

47,7, listy zast. Tow. kred. . 
4*/, „ likwidacyjne Król. Pol. 
57, „ zast. m. Warszawy ser. I
57, » s * * » V

płacą
d r. ct.

465 —
101 30 
110 30 
100 49 
100 80
98 50 
98 -  
97 80

97 90
102 80

rub. k.

100 90 
99 - -

żądają
złr. ct.

102 —  

111 
101 10 
101 50 
99 20 
98 70 
98 60

98 60

rub. k.

101 20 
99 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń 12 marca. 

Renty
47„ 7, papierowa . . . . . .
47„ 7, srebrna.........................  .
47, złota austryacka . . . c 
57, papierowa austryacka. . .
47, złota węgierska....................
57, papierowa węgierska . . .

Obligacye 
57, inderonizacyjne galioyjskie . 
f /'< t węgierskie.
*,/» 7, pożyczki krąjowej galic .,
fi*  . n n 3 .
4 /, propinaoyjne galicyjskie. «

Listy zastawne i dłużne. 
37, dł. pr austr. Tow. kred. 1880 

3 3 3 3 „ 1889
|7 .  zast. gal. Ban. hip. z 107, pr.

/• n n n » • • • *
*•/, zast. gid. Tow. kr. ziem. 41L 
4 •/AJf » « n n s • • •
aI*h n . J1 T ” 547, 7, zast gaL banku kraj. . .
47, austro-węg. banku . .
47, dłużne prem, węg. bank, bip.

płacą
4łr. -ct.

101 40
101 50
125 06

524 30

98 35 
100 69
97 60
98

118 -  
118 60 
110 40 
101 40 
100 16 
98 50 
98 50 
98 -  

100 80 
100 30 
132 50

żądają
złr. c t

J.01 6 
101 70 
125 26

124 60

99 36 
101 6f
98 -
99 -

119 
119 25 
111 40 
102 20 
101 15

98 60 
101 40 
101 10 
133 60

Priorytety
47, kolei północnej Ferdynanda
47, „ Koszyce-Bogumin . .
47, „ Lwów-Czem. opodat.
47, „ ,  nieopod.
87, „ południowej . . . .
47, s węgiersko-galicyjskiej

Akcye
anglo-austryack. banku 120 złr 
wiedeńsk. banku związk. 100 „ 
austr. zakł. kred. ziem. 80 „ 
aust. z.kr. dlahan.iprzem. 160 „ 
węg. banku kredytów. 200 „ 
galic. banku hipoteczn. 200 „ 
austr. ban. dla krajów kor. 200 „ 
austro-węgiersk. banku 600 „
Unionbanku..................... 200 „
kolei Albrechta. . . .200 „

„ Alfblda . . . .200 „
„ północ. Ferdynad. 1050 „
„ Koszyce Bogumin.200 „
„ Lwow.-Czerniow. .200 „
„ państwowej . . .200 „
„ południowej . . .200 „
- węgier.-galicyjskiej 200 .  

węg. półn.-wsohod. 200

złr. ct.
górnicze Alpine Montan 100 złr. 
tureek. Tow. tytoniów. . 200 fr.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr. 

„ „ 1860 „ 500 „
* * 1860 „ 100 „
* ” 1864 „ 100 „

węg. prem. z r. 1870 „ 100 „
„ reguł. Cisy . . . * . •

austr. reguł. Dunaju....................
miasta Wiednia z r. 1874 . , . 
serbskie 100 frankowe . . . .
tureckie
węg. budowy tumu (Bazylika) . 
kredytowe z r. 1868, . . , .
miasta K rak ow a.........................
czerwonego krzyża austryaokie .

„ „ wegierskie .
Rudolfa . . .  „ . . . .
miasta Stanisławowa - . . .

Waluty,
Dukaty cesarskie.................... ....
20-fra n k ó w k i..............................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie . . . . . .
Ruble papierowe . . . .  . .

83 40 
&54 75

Wszelkiej papiery wartościowe, w i
banknoty zagraniczne i monety kupuje i IVSHi(Ul 

sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami
wymiany filii c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego w  ■ Zlecenia z prow in cy i uskutecznia s

i *  * i m  odwrotną pocztą bez doliczenia prowiz;

płacą żądają
złr. ot
84 — 

256 25

162 —
167 16 
164 -  
1»7 -  
162 -
168 — 
133 76 
174 25
43 
78 
8 70 

200  -  

26 50 
18 
11 75 
23 75

5 82 
9 77 

12 33 
60 37 

132 -

153 —
158 — 
165 26 
197 60 
163 — 
153 80 
134 25 
175 25 
44 — 
78 60 
8 85 

201 —  
27 60 
18 60 
12 —  
24 76

5 84 
9 79 

12 37 
60 45 

133 —
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s o b o tę  dnia 16go marca 
o godz. 10 zrana

w kościele 0 0 . Reformatów
odprawionem zostanie

M A B O Ż E Ś S T W O  K l f t O B H K
za dusze ś. p.

Józ. z hr.Potnlickich kr. Wielopolskiej
zmarłej 16 marca 1848 r.,

Jana Kantego hr. Wielopolskiego
zmarłego 11 marca 18ti0 r.,

Maryi z hr.Wielopol. ks. Jabłonowskiej
zmarłej 5 marca 1870 r.,

Stanisława ks. Jabłonowskiego,
byłego kapitana wojsk polskich, 

zmarłego 16 sierpnia 1878 r., 
na które się Krewnych, Znajomych i po­

bożny Publiczność zaprasza.

NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

Dr. Wład. Miłkowskiego
w Krakowie (548-2-) 

wyszło świeżo dziełko p. t . :

RACHUNEK SUMIENIA
co do

obowiązków i grzechów odnośnie do 
każdego przykazania z oznaczeniem 

ciężkości różnych win,
dla ułatwienia spowiedzi generalnej, zwła­
szcza w czasie Jubilieuszów, Rekolekcyj, 

Misyj, pierwszej Komunii świętej,
przez

X. Collomh’a,
I Misyonarza apostolskiego, b. Dyrektora Misy.
I dyecezyalnych, Przełożonego Seminaryum du­

chownego.
I Cena egz. SO ci., z przesyłką 35 ct.

LO
CVI

CM

Wyszedł już 3 numer
HODOWCY KONI.

ca

CO

PP. Abonenci, którzy złożyli roczną 
prenumeratę w kwocie 5  z l ’r . ,  mają 
prawo b e z p ł a t n i e  ogłaszać 
sprzedaż lub też poszukiwania kupna 

koni. (633-1-10) 
A d m in is tra cya „ H odow cy kon i“ 

w drukarni W. L. Anczyca i Sp„
Kraków, ul. Zwierzyniecka. I

Doskonały stary Rum
i  biały Arak

w znanej dobroci (2649 17 24)
w Magazynie Juliusza Grossego

w Krakowie,
Rynek 28, Pałac Spiski.

CD

* Mężczyzna
C3

£

Tl

liczący 30 lat, znający 
się dobrze na uprawie 

roli i hodowli bydła, tudzież na prowa­
dzeniu mleczarni, poszukuje posady jako 
ekonom w każdym czasie. Wykazać się 
może świadectwem stwierdzającem, że 
w tym zawodzie pracował 12 lat. — Ła i 
skawe zgłoszenia uprasza się pod: Eko­
nom L. 55 poste rest. Kraków. (591-1-3)

Ti
©

N a j le p s z e  z a t e c k ie  
wysadki chmielowe

z najlepszych okolic, poleca wraz z opa­
kowaniem za 1000 sztuk 5 złr. za zaliczką 
L e o p o ld  l o t i c f e y  w Sateczu 
(Saaz) w Czechach. (593 1 10)

Pługi wszelkich konstrukcyj, a także bez- 
koleśne lekkie na jednego konia, brony 
znakomite do orki i do łąk , drapacze, 
ekstyrpatory oborywacze , podskibowce, 
plewniki, brózdowniki, siewniki ręczne, 
szerokorzntne i rzędowe, pompy do gnoju, 
walce, naczynia do transportowania mlóka, 
drut stalowy kolczasty, widły do siana, 
gnoju i do buraków, centryfugi i t. d. — 
poleca Priiwer w Krakowie, ul. 
Sławkowska Wr. 20. (557-2-3)

N A JW IĘ K SZ Y  SK ŁAD

m a s z y n  d o  s z y c i a
(w y łączn ie  sy st. S in gera)

Okruchy herbaciane

Józ. Iwanickiego
NASTĘPCY

w Krakowie, Rynek
Nr. 25.(521-136-)

Na w ypłaty od 2 8  z łr . w y iej , 
gotów ką o 10% taniej.

p ię k n y  l i ś ć  z najlepszych gatunków herbat, 
rozsyła za zaliczką 

I. gatunek 3 zł. 20 cent. j za kilo włącznie 
U. „ 2 „ — „ j z opakowaniem.

A. M. Mandl,
handel dowozowy herbat i rumu

w B e r n i e  m o r .  (3960 13 14)

SKŁAD G ŁÓ W NY
kaloszy gumowych rosyjskich

rosyj.-ameryk. Towarzystwa w  Petersburgu
poleca Magazyn (85-2C-)

J . ZAPLATALSKIEGO
w KRAKOWIE,

ity u e k  S r. 3 6 ,
linia A — B.

SPRZEDAŻ HURTOWNA I DETALICZNA.

o w ość!
Bielizna męska, Kołnierzyki, Mankiety, Chustki do nosa, Rękawiczki, Skarpetki.

Na każdy sezon najmodniejsze Krawaty.
Wielki wybór Krawatów białych balowych, Perfum z renomowanych fabryk angiel. i paryskich. 

Woda kolońska, Mydła, Przybory toaletowe.

Chiąisls

Środki upiększające € 2 .  f i S i e s a
ces. dostawcy wschodniego dworu, 

w W ie d n iu ,  IV., g-rosse Heugasse  Mr. §,
Wszyskie szczególności są z urzędu zdrowotrego zbadane. 

„Crćme Venus“ środek konserwujący skórę. Znakomity zupełnie 
nieszkodliwy kosmetj k szczególnie przeciw tłustej i chropowatej skórze, 
czyni skórę lśniąco białą, zapobiega tworzeniu zmarszczek i fałdów. Creme 
Venus nie zawiera przymieszek tłuszczu, nie staje się iłowatym i może być 
w każdej porze roku używanym. Cena 2 złr. — Płynny puder „En- 
gónie” z kwiatu mirtów dla upiększenia twarzy i zachowania jej zawsze 
świeżo i miodociano. Nadaje twarzy, karkowi, ramionom i rekom miękkość 
i czystość. 2 złr. — Czerwony płynny róż „Eug-ćńie” zupełnie 
nieszkodliwy, nadaje wargom, policzkom i uszom naturalną barwę ró­
żową, zostaje 3 dni na skórze. 1 złr. 50 cnt. — „Puder Kugćnie” 
biały, różowy, kremowy. Zostaje zupełnie i nieznacznie na skórze i na­
daje jej naturalną miękkość i świeżość. 1 złr. 20 ct., z puchem do pudru 
1 złr. 50 ct. — „Nigritine Vógćtnle” barwa na włosy czarna 
i brunatna. Włosy posmarowane tym środkiem zatrzymują swą barwę 
przez 6 tygodni. 3 złr. 50 ct. — „Trixog-en” środek na porost 
włosów, najlepszy i najniezawodniejszy środek przeciw wypadaniu 
włosów. — Płynna kaukaska pomada na wąsy, do porostu 
i wzmocnienia wąsów. Niepotrzeba przypiekać wąsów. 75 ct. (232-7-)
Ĥ P” Główny skład saa Krabów 1 zachodnią 
Galieyę ma aptebara „pod złotym słoniem  

E. Heller w Krakowie, ul. Grodzka.

X X X X X X X X I X D O O C X :

PIERWSZY AUSTR. SZLĄSKI HANDEL NASION
pod firmą

Alfred Hnssl w Opawie
ZAŁOŻONY W ROKU 1857, 

poleca :
n a s i o n a  l e ś n e  n a  ł s t k i  i Uprawy n a  k a r m ę ,  n a s i o n a  
bssralków p a stew n y ch , o ry g in a ln ą  fra n cu sk ą  
lu c e r n ę , wszelkie n asion a  k o n ic z y n y , n asion a  
g o sp o d a rcze  i le ss ie  za poręczeniem prawdziwości, czystości

i siły  kiełkowania. 
ipgT " Cennik na żądanie darmo i opłatnie. %§§H| (62 23-40)

i««MX>QQ<MK)OQQqXOQOOQOOO(»C

I I O T I  I .  V I C T O R I A
w e Lwowie, ul. H etm ańska,

jobok placu M a ry a ck ie g o , najdogodniejsze 
§ spokojne centralne położenie. Pokoje z po- 
j ścielą od 8 0  ct. na dobę w zw yż. Poleca się

£23
NI

1 łaskawym względom Szanownej Publiczności, 
/two-.* -,/^n _ y 0 | SCł właśc. hotelu.I— laHKawym wzgj
(263-13-100)

wanilia
^  waniijl
po cenach umiarkowanych

Nąj większy wybór lamp po cenach bez konkurencyi tanich.

W.
i H

W s z ę c /z r e  d o  n a  b y  c i a .

(158-40)

j r  Kupno majątku.

93

Ku gotówkę poszukuje 
kupon

się zarnz do

03
3£

majątku leśnego posiadającego 
drzewa szpilkowe

NI w cenie 3 do 500.R00 złr.
O łaskawe oferty, tylko od właści­

cieli, uprasza Hyszard 1'atz w Wie­
dniu, Margaretkenstrasse 13. (443-3-3)

s
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Jako znakomite uznaneżelazne poprzeczne brony
z ruchomemi członkami

dostarczają po najtańszych cenach

U m r a th  &  C o m p .,
fabryka machin gospodar.-rolniczych 

w Pradze-Bnbna.
Przez używanie tych ruchomych bron 

zostaje gleba przy bronowaniu w krzyż 
poprzek tam znakomicie do przyjęciatam

nasienia przygotowaną, gdzie w jesieni 
głęboko zorano. Brony te wyniszczają 
także chwasty i sprawiają gruntowne 
wymieszanie gleby. (220-2 2)

K a ta lo g i d a rm o  i  op ła tn ie . 
F i l i a  i s k ł a d  dla G a l i e y i  
we Lwowie, nl. Gródecka 01.

i

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  g ł ó w n y  L .  3 5
(K R Z Y S Z T O  F O R  Y )

Skład fabryczny szkła, porcelany, lamp i wszelkiego rodzaju 
flaszek „Akcyjnego Tow. dla przemysłu szkła dawniej Friedr. 

Siemens^ w Neusatti-Elbogen i Dreźnie,
poleca swój

bogato zaopatrzony sk ład  l u m p ,  Świeczników i pająków z pierw szorzędnych firm 
zagranicznych, szczególnie zaś w ielki zapas i w ybór obecnie ta k  "ulubionych l a m p  S f o j a c y c ł l  
(Standerlampen) i słupow ych z palnikam i najlepszej k o n s tru k e y i, tańszych  niem al o 5Ó°/g ja k

z w iedeńskich fabryk.
T o w ary  m ajolikow e i bronzowe i t. p. od najtańszych  drobnostek do naj ozdobniej szych 

przedm iotów ; oprócz tow arów  powyżej określonych, posiada M agazyn w ielk i zapas tow arów  słu- 
żących do codziennego użytku, k tó re  sp rzedaje  po cenach m ożliwie najn iższych  i tak  n. p.

|p  szklanek gładko 
szlifów anyc-li . . 54 c. JO nożyków z trzonka- 

mi tnajoiikow emi 90 c.
Garnitur stołowy z fajansu francos, 
albo porcelany, z deseniem, zawierający

40 sztuk zł. 14
12 profitek 

gładki cli 36 c.

Garnitur do mycia z fajansu francu­
skiego albo drezdeńskiego

zł. 3-20

IO muszli prawdzi- 
IL mttoEi Ho —

T alerze  porcelanow e 
z deseniam i gustow - 
nem i, nie zm yw ają- 

cemi s ię :
p ły tk i . . . 12 ct.
g łębok i . . 13 „
deserow y . 9

G arn itu r z sz k ł a cz y steg o  z ©b« 
w ó d k ą  m atow ą, za w iera ją cy :

1 3  szk lanek  do wody,
1 2  k ieliszków  do wina, 

k a ra fk ę  na wodę, 
k a ra fk ę  do rumu, 
k ie liszk i do wódki,

1
1
2 zł. 3 2 0

G arn itu r s fo ł. porc. z d esen iem
nIezm yw ającym  s ię ,  za w ie ra jący : 

1 2  ta le rzy  płytkich ,
6  „ g łębokich,
6  „ deserowych,
1  półm isek długi,
1  „ okrąg ły ,
1  sa la terkę,
1  kom potierkę,

! zł. 6-40

12 filiżanek do h e r­
baty  z praw dziw ego 
fajansu  francuskiego  
niezrów nanej trw ało ­

ści 3 * 6 4 .

| 0  płukanek Ą .Q fl 
k o l o r .  zł.TOU 1

IO soluiczek ńf) « 
małych . OU u. |

1 stolik bambuso­
wy z płytą francuską, 
deseniowaną, 35 centim. 

średnicy, zł. 3*50.

jp rzniętych pod- 
stawek p. 7f| „ 

hożc i widelce lwu.

Urządzenie kuchenne zawierające M G  
sztuk, między iniiemi:

1 infotek porcelanowy,
1 wałek „

1 c e a i , d ł „ , . . zł .  3-80
Garnitur porcelanowy do herbaty 
z ładnym deseniem, zawierający:

6 filiżanek,
1 cukierniczkę,
1 miecznik, zł. 2-90
1 czajnik,

Czcionkami Drukarni .Czasu."
U=

P rzy  za k o p n ie  w ypraw  oraz u rząd zeń  H otelow ych  i r e s ta u r a ­
cyjnych  od stęp u ję  rąh at; rów n ież  u d z ie lam  na w yp ła ty  osobom  m nie  
znanym  b ez d o lic zen ia  n ad w y żk i. jp .  (464-7-20)
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Tylko prawdziwe sziachm 
kamienie w oprawie: ***

GR ANAT Y,  A M E T Y S T Y ,  TOP AZY,  M O l n ^  
A G A T Y  itp.

C Z E S K A  A J E  JVC YA 
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Suki*.. .

Nr. 17.
 ___________________________________________ 0*7-11.

POSADZKI
doskonałego wyrobu i rozmaitego rodzaju , t,(1 
po nader u m i a r k o w a n y c h  cenach (509

Maurycy Langrok
w  K r a k o w ie , ul. K o le jo w a  L. j

® 8 “ f e  b e l m  S c h m ie d  n .  n ic ł i t  b e i m  S c h m ie d e l !  powiada stare przysłowip ? ^  
słusznie mogę zastosować do mego zakładu, gdyż wskut. k zakupna za gotówkę olh,i ^  
zapasów towarów i tanich kosztów, nogę też tanio sprzedawać. Próbki dla prywatnych

i opłatnie, obszerne zbiory prób dla krawców na koszt. ar®o
l i a t f l r v p  n a  l l h r a n i a  Pmlwien '  dosking dla Wiel. Duchowieństwa, materve „  , 
! ! : *  < . . . . . . . .  Pr-'eP1BU na mundury dla c. k. urzędników także dla w e t a ^1 L:ł 1 - -I-B5I-: J- orv nakrvnsa na nnum-.., . r^1«  . »-e h i& ^uiiikuw  Letkie u ia  w etnra  1

straży  ogniow ej, gim nastyków, liberyj, sukna na bilard i sto iik i do gry, nakrycia na powozv nS  *
także nieprzemakalne, na ubrania m yśliw ., m aterye do prania, pledy podróżne od 4—14 źł? f."H
Dodatki dla krawców (rn?, iSri n i pi 1 t n ) Tani r®ołalnu łemoh. 'jth
n  , f  7  m w ts i j r o  uu  p i i a u i a ,  p i c u y  pu u i  UZIIU UU tfc— 1 4  D*  i . '

Dodatki dla krawców (podszewki, guziki, igły, nici i t. p.) T ani, rzete lny , trw ały, czysto wełn- !
tow ar sukienny, a nie tanie łach y, które nie wartają pracy krawca, poleca 1

J a n  S t i l s a r o f s k y  w B e r n i e  m o r a w .  (Manchester Austr
N ajw iększy sk ład  fabr. sukna w artości % mil. z łr .  R ozsyłka tylko za  za liczką. 

O s t r z e ż e n i e  przed agentami i domokrążcami sprzedającymi lichy towar pod nazwa tm. 
Stikarofsk iego. Takim ludziom pod żadnym warunkiem nie sprzedaję towaru. ^

•yi).

Medailledor

FODi
- i ólnifralnySMtiddlaRrókstma
- i, . faticmlodmeryi z Kiełkiem Księstwem 
_A1} ntkomskiemjoJłn,sxomiea Antoniego Rumińskiego.

C e n a za pudełko ALPESTRE pa 2% litra likieru żółtego . 75 ct. (2814-58-ku 
za pudełko ALPESTRE na 2% litra likieru zielonego 85 ct. 

l y g i e n lq n e  zamiast pudru do upiększania płci twarzy, pudełko wystarczającej'
u J ó z e f a  H a n a k a ,  ul. S z e w s k a  L.fi

S e r v i e t t e _
dwa miesiące zaY  złr. 95 ct. w K r a k o w i e

aPi Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudełka
jest wydruk, orzeł i firma A. H o U .

Molla proszki Seidlickie są niearów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
żołądka, pochodzącym se slego trawienia lub skłonności do obstrukcji. 

F o ls z y  we w y ro b y  b ęd ą  sądow n ie  śc igan e.
C e n a  z a p i e c z ę to w a n e g o  o r y g i n s l n e g o  p u d e ł k a  1  z b .  w a l .  a u s t r .

i só l M olla
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Moll* i uamknieta 

. . .  PIomi;;5 ołowianą „A. Mali.“
; i .  ? ?  ,ra,!CUŜ  1 s ?! Mo!ia Jest znanym środkiem ludowym, szczególnie
jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
ppwstałyia skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mieŚDie i nerwy — Cena orv- 
gunalnej plewbswanej flaszki 90 centów. y (1 5 5 1 4 ”

GŁ skłasi wysyłk.: A. MOLL o. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben.
Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 

m U LLA  1 te ty.ko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i  podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., Szarski

im m m m —
Syn.

Pranie nie sprawia przestrachu!

j ^ | t 0

I

^MurzyHE^

Używając

pierze się 3RO  s z tu k  l i i d i / n y  w p ó t  d n iu  bez skazy, 
czysto i pięknie. H ie l i z n u  u t r z y m u j e  s ię  d w a  r a z y  
t a k  d ł u g o ,  j a k  p r z y  k a ż d e m  in n e i u  in y d le .

Używając

p ie rz e ^  s ię  b i e l i z n ę  ty lk o  r a z ,  nie jak  zazwyczaj trzy 
razy. S i k i  n i e  p o t r z e b u j e  o b e c n ie  p r a ć  s z c z o tk a ­
m i  lub używać s z k o d l iw e g o  p r o s z k u  d o  b i e l e n i a .  
B s z c z ę .iz a  s ię  n a  c z a s ie ,  p a l i w i e  i  s i l e  r o b o c z e j .

Z u p e ł n a  n ie s z k o d l iw o ś ć  potwierdzona ś w ia d e c ­
tw e m  c. k. sądów, rzeczoznawcy p. B r .  A d o l f a  J o l l e s a .

S ł® n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  w ię k s z y c l i  
i i n n d l a c k  k o l o n i a l n y c h  i  s p o ż y w c z y c h , tu d z ie ż  
w  I .  A V ien er C o n s u m v e r e i n  i  Jk W i e n e r  H a n s -  
f r a u e n v e r e i n .  (295 14-23)

Główny skład w Wiedniu, I., Renngasse 6.

•  E O I I A K

GZUBA-DUiOZIER & Co
FABRYKA FRANC. KONIAKU w PROMONTOR.

' W W ' s  *  ^  *  i  n a b y c i a t
GŁOWNA REPREZENTAoYA: (19-28-32

RDDA & BLOCHMANN, w WIEDNI0-BUDAPESZCIE.

największy wybór lamp po cenach bez konkurencyi tanich. J Ł

Dla. Mężczyzn.
DiekmeiSZVm WVnaloirHom n /-i Trr n s-.rr ___ 11 - T _Najpiękniejszym wynalazkiem nowoczesnym jest uprzywilejow. „ u a l w a n o -

z ntfie3 m"«b,?ft? l ra l  d °  ^ 8n® «° którego używa się zawsze
Wch n S Z n h  . .  ^  W o s ł a b i e n i u  m ę s k i e m .  Przez lekarzy we wszyst­
kich państwach b a r d z o  g o r ą c o  polecany. S y s te m  p r o f .  V o lty .  W aJ-

t F a r “ 4* Moi na go łatwo mie<5 w kieszeni. Użycie bardzo proste 

techniker u. k. k.
percie za nadesłaniem marki 10 cent. praez~ fi"rmę"ii. A u g e n fe ld rE le k to o -  

Privilegium-Inhaber, W ie  u , I., Schulerstrasse 18. (30 48-)

Papier z fabryki Braei Fijałkowskich w Bielsku.

J «  Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, hotel Drezdeński, telefonu Nr. 15, poleca:
Bz|dea Drukarni Józef Łakociński.

Dra Jaegera normalną bieliznę wełnianą, męską i damska 
Hr. 0 złr. 3*10, kalesonów Hr. 3 złr. 3*40. C e n a  k a f t a n l l

(2808-14)
I . .  J m i a IU  TTT


